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Sist ztfłertina-

Hitler będzie walczył na dwa fronty.
Dzień 5 marca rozstrzygnie o losach Niemiec.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")*
Berlin, 8 lutego.

W niemieckim układzie partyjnym
Hitler zajmuje położenie środkowe. Na

lewo ma centrum katolickie, socjalistów
i komunistów, na prawo obóz Hugen-
id-rga. Taka pozycja jest dla niego
najlepsza. Współcześni dyktatorzy,
idąc za wzorem. Stalina, lubią mieć opo­
nentów i z prawa i z lewa. Gdy któreś

z tych s'krzydeł podnosi za bardzo gło­
wę, wted'y zaostrza się walkę z n-iem i

następnie przejmuje częściowo program
od pokonanego! Lepszej recepty na

wieczne rządy nikt jeszcze nie wymy­
ślił. .

' ".

Hitler sprzeniewierzył się już raz tej
zasadzie w Harzburgu, organizując
wspólny front z wodzem niemieckiej
reakcji Hugenbergiem. Małżeństwo to

pokłóciło się już w drodze od kościoła

do domu. Adolf iorjelitował się szybko,
że jego wyznawcy w\99'c/ typowi ,,mali
ludzie", nie potrafią dotrzymać kroku

baronom, junkrom, czy innym dyrekto­
rom z ppdzpaku Hugenberga. Podał

się więc do rozwodn i konsekwentnie

darł koty z byłymi przyjaciółmi i do­
wódcą ich kawaleryjskiej awangardy
Franzem Freiherrem von Papen.

Do walki z prawicą Hitlerowi na­
stępnie oddechu i odwagi nie starczyło.
Tegoroczne wybory wykazały, że front

marksistowski jest 'nie do ugryzienia
prz'y 'pom-ocy plakatu wyborczego. Chcąc
nie chcąc, H itler przeprosił się z Hugen-
borgiein i doszedł do władzy już nie w

roli rewolucjonisty, tylko dobrze wy­
chowanego członka Herrenklubu. Tru­
dno sobie wyobrazić, aby ta zgoda była
długotrwała. Wprawdzie Hugenbergo-
wj uśmiechają się rządy na koszt auto­
rytetu Hitlera wśród mas, ale temu o-

statniemu takie interesy nie mogą się
wydać zbyt zachęcające.

Spólnicy już obecnie patrzą sobie na

palce. Duesterberg, drugi wódz Stalli-

hełmu, na generalnym apelu organiza­
cji berlińskiej ostrzegał energicznie
przed zbyt pohopnem obsadzaniem sta­
nowisk i wyraźnie ,,pił" do hitlerow­
ców, jako niebezpiecznych smarkaczy,
którzy się nie um yli wobec starych to­
warzyszy broni, choćby nawet socjali­
stów lub centrowców.

Równie interesujące są zabiegi Pape-
na nad utworzeniem jednolitego ,,blo-ku
wyborczego chrześcijańsko-narodowe-
go". Mają w nim znaleźć schronienie

wszys-tkie partje znajdujące się między
hitlerowcami i centrum. Przywództwo
zostałoby w rękach niemiecko-narodo-

wyeh.
Czy plan Papena uda się, jest

mniej ważne. Faktem natomiast pozo­
staje. że dzień 5 marca, dzień wspól­
nych wyborów do Reichstagu i do pru­
skiego Landtagu będzie nietylko pora­
chunkiem z lewicą, ile partnerów koa­
licyjnych między sobą.

Obecnie niemiecko-narodowi są silni.

Nie mogą ofiarować Hitlerowi wystar­
czającej ilości głosów do utworzenia

większości, ale rzucają, na szalę w swem

imieniu ciężar autorytetu Hindenbnrga.
Hitler bez ich pomocy nie wszedłby do

pałacu kanclerskiego i, gdyby mu się to

udało, długoby w nim nie popasał. A r­
tykuł pierwszy konstytucji Rzeszy rpó-
jyi: ,,Rzesza niemiecka jest republiką.

Władza państwowa pochodzi od ludu".

Otóż to ,,od ludu*1czyta się ,,od Land­
bundu", czyli od pruskich junkrów.

Wybory marcowe mogą tę sytuację
zmienić do gruntu. Rozpoczynający się
teror bojówek brunatnych i przygnębie­
nie w kołach socjalistycznych, czego

wyrazem była choćby wtorkowa bezna­
dziejnie blada demonstracja ,,Żelaznego
frontu" w Lustgartenie, przy ogólnem
daleko posuniętem zmęczeniu wybor­
czemu mogą spowodować taki ubytek
głosów na lewicy, że Hitler osiągnie
wymarzoną połowę mandatów. Szanse

takiego rezultatu są bardzo małe, ale

liczyć się z nimi trzeba.

Jeżeli nie uda się wprost uzyskać

większości, Hitler również znajdzie ra­
dę i będzie nastawał na rozwiązanie
partji komunistycznej i na unie-ważnie­
nie jej mandatów. W tym wypadku
większość absolutna byłaby po jego
stronie nawet przy obecnej ilości man­
datów.

Tak czy inaczej grozi Hugenbergowi,
że stanie się w- spółce najzupełniej
zbędnym. Można więc zgóry się spodzie­
wać, że- dlaszachowania Hitlera będzie
on walczył jak lew o utrzymanie przy
życiu partji komunistycznej. To mu

się może zawsze udać i wówczas Hitler,
jeśli nie zdobędzie dla siebie połowy
ogólnej liczby mandatów, musiałby na­
dal cierpieć niem iłego spólnika.

Teoretycznie pozostałyby jeszcze moż­
liwości rewolucyjne. Po zwycięstwie
wyborczem, posiadając aparat we-

wnętrzno-polityezny w ręku, Hitler mo­
że przecież zarządzić swój marsz na

Berlin i pochwycić całą władze bez resz­
ty* To, że nie m iał dotychczas odwagi
do poczynań rewolucyjny cli. o n-iczem

nie stanowi. Apetyt wzrasta w miarę
jedzenia - mówią Francuzi. To samo

jest z odwagą: rośnie w miarę powodze­
nia.

Tak więc 5 marea będzie wielkim

dnie-m Niemiec. Spółka Hitler—Papen
— Hugenberg będzie musiała wytrzymać
poważną próbę. Lecz prędzej/ Czy póź­
niej się rozleci. Myśląc kategorjami
poMdemi, rządy sanacji i endecji nic

mogłyby być długotrwałe. Dyktatorzy
wo-lą położenia środkowe. Zawsze wów­
czas mcgą tlomaczyć prawicy, że ją
bronią przed lewicą i naodwrót. Hitler,
jeżeli nie chce zginąć niesławnie, bę*
dzie musiał ponownie podać się do roz­
wodu z Hugenbergiem.

St. Równicki.

Dalsuciąg debaty budżetowej
Konfiskaty są dobrodziejstwem dla prasy opozycyjnej.

Takie kapitalne odkrycie zrobił min. Pieracki.

(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).
Po świetne-m przemówieniu posła Bit”

nera (Cbrz, Dem.) nad budżotem m ini­
sterstwa spraw wewnętrznych (przemó­
wienic posła Bitnera podajemy na in-

lie-m miejscu według stenogramu sej­
mow-ego) zabrał głos poseł Brzóska z

BB, aby wy'śpiewać liymny na cześć

Pomorza. Nie było posłów z BB, gdy
uchwalano skasowanie sądu apelacyj­
nego w Toruniu; nawet rodzimi Pomo­
rzanie nabrali wody do ust. Dziś Po­
morze jest na ustach świata i BB rów'­
nież. Oto co mówi pos. Brzóska (BB):

Pomorze jest na ustach świata. Ma

ono takie warunki, które wyróżniają tę
ziemię od reszty państwa polskiego i

powinny być uwzględniane przy admi­
nistracji tym krajem. Jest to jedyny
dostęp do morza i zaplecze dla portów'
naszych. Dziś Pomorze jest naszą du­
mą, naszym klejnotem, klejnotem koro­
ny polskiej. Dla Pomorza zaś powrót do

Polski oznacza wolność. Nigdzie na

ziemiach polskich niewola nie była
sroższą, jak na Pomorzu. Wszelkie mó­
w'ienie o rew'izji traktatów spotka sie. u

W'szystkich Polaków bez różnicy poglą­
dów z jedną tylko odpowiedzią: wojna.

Pomorze, ziemia naszych ojców znaj­

dzie nas synów zawsze gotowych do
wszelkich ofiar, a cały naród polski z

nami łączy się w przekonaniu, że Pomo­
rze przy Polsce jest ostoją wolności Po­
morzan i gwarancją potęgi Rzeczypo­
spolitej.

Plis*. Pierachiwobronie
pom aiG w e ijs sigstfessra.

Przemówił rów'nież m-in. Pieracki.

Stwierdza on, iż budżet MSW ściśnięty
jest do ostatnich granic, mimo, iż ilość

zadań ministerstw-a wzrasta. W przy­
szł-ości ministerstwo nie będzie mogło
iść na dalsze oszczędności. Zarzucał

następnie opozycji, iż jest zdolna tylko
do krytyki. Gdy była przy rządzie, by­
liśmy świadkami sejmowładztwa.

Sław-i natomiast minister erę pomajo-
wą, która dała Polsce silne rządy. (Czy
i sprawiedliw'e i przew'idywujące?

red.). Cel przewrotu majowego został

w t'ej mierze osiągnięty. Minister uwa­
ża siebie za strażnika tego silnego rzą­
du, jednolitości i harmonji machiny pań­
stwowej. Mało wzbudziły entuzjazmu
słowa jego, iż dziś każdy robotnik, pra­
cownik ,wieśniak i wytwórca znajduje
opiekę w całym rządzie i na każdym
szczeblu administracji (śmiech na ła­
wach opozycyjnych). Jeśli dzisiaj ciężki
okres przeżywamy stosunkowo łagod­
niej w Polsce jest to zasługą szarych t

granatowych sług państwa... Takt i

bezstronność ich budzi ufność i wlewa

spokój w szerokie masy. Następnie
minister udowadnia, iż Polska nie. jest
państwem polieyjnem. Niema też na­
ruszania swobód obywatelskich (?) —

zapewnia minister. Do. krytyki ustawy.
0 zgromadzeniach i stowarzyszeniach
nie wnosi się rzetelnej oceny naszej rze­
czywistości politycznej?!... Każda usta­
wa musi zawierać odpowiednie rygory.
Nie chce minister pominąć sprawy kon­
fiskat prasowych (pos. Ciołkosz: konfi­
skuje się nawet pacierz!) Panie pośie
1 urywek pacierza może być podany w

ten sposób, iż musi ulec konfiskacie. Są­
dy uchyliły 8 konfiskat na 2.163. Zda­
niem ministra najostrzejsza krytyka
rządu zażywa pełnej swobody (protesty
na ławach opozycji). Konfiskaty robią
niezasłużoną reklamę i podnoszą nakład

pissn, (Wolelibyśmy się bez tej kosztow­
nej reklamy obyć! — red.) Wzywa na-

'tępnie do naprawy obyczajów w7 pra­
sie... Stwierdzemem jjostenu w. pracaAbi;

Rozruchy na pancerniku ,,Jawa .

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 10. 2. Donoszą z Amsterdamu,
że pościg za pancernikiem C.even Pro-

vincen wzburzył do najwyższego sto­
pnia opinję holenderską. Wyrazem jej
było głosowanie w parlamencie, które

przy błahej sprawie wyraziło rządowi
votum nieufności.

Sytuacja zbuntowanego pancernika
dotychczas nie jest wyjaśniona. Pancer­
nik znajduje się koło brzegów Jawy oto­
czony kilku jednostkami floty holender­
skiej. W pościgu biorą udział samoloty.
Jednocześnie otrzymano wiadomość, że

jeden z pancerników biorących udział
w pościgu p. n . ,,Jawa" zawrócił i wy­
sadził na brzog kolorową część załogi,
która zbuntowała się.

Na pancerniku Ceyen Provincen pa­
nuje duch odporu. Buntownicy nie chcą
się poddać i rozporządzają zakładnika­
mi. pod postacią uwięzionych oficerów,
synów wybitnych rodzin holenderskich.

Według praw'dopodobieństw'a dziś do

wieczora nastąpi rozstrzygnięcie.

St. Ro. j
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ministerstwa p. Pieracki zakończył sw'e

przemówienie.
W końcu zabrał głos raz jeszcze re­

ferent, odpowiadając na zarzuty opozy­
cji.

Powitanie" ministra sprawiedliwości.
Budżet min. sprawiedliwości refero­

wał poseł Seidler. Gdy wszedł na try­

bun? minister Michałowski, zerwała się
burza na lawach opozycyjnych. Wrogie
okrzyki przeciwko ministrowi, który
był prokuratorem w okresie Brześcia,
trwały kilka minut. Zc względów' cen-

zuralnyeh rzucanych okrzyków nie mo­
żemy powtórzyć. Cała opozycja wyszła
z sali. Miejscajej zajęli posłowie z BB,
aby nie było rażących dziur na ławach

poselskich. Z opozycji pozostał na sali

jedynie poseł Trąmpczyński.
Minister powtórzył przeważnie prze­

mówienie, w'ygłoszone na komisji bud­
żetow'ej sejmu.

Na tem posiedzenie odroczono do ju­
tra. Na następuom posiedzeniu oma­
wiany będzie przedewszystkiem budżet

ministerstw'a skarbu.

Program wygłodzenia Niemiec.
FoniasHfjCKE%o fBHBcIwąsślsss ce l .

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 10. 2. Hngenberg przeprowa­
dza konsekwentnie swój program wy­
głodzenia Niemiec na rzecz nielicznej
warstwy junkierskiej. Wczoraj gabi­
net Rzeszy podwyższył cło na żywe by­
dło, mięso i smalec. Nowe obciążenie
przywozu sięga fantastycznej wysoko­
ści. Mianowicie cło na bydło w żywym
stanie za centnar m. wynosić będzie 50

marek, na owce 45 mk, na świnie 50

mk,, świeże mięso zależnie od jakości cd

IGO do 280 mk., na smalec 50 mk.

Oznacza to podwyższenie ceł dotych­
czasowych a przy smalcu nawet pię­
ciokrotne podwyższenie. Funt tego naj­
bardziej w Niemczech używanego tłu­
szczu podrożał o 20 fenigów.

Partja hitlerowska nosi w nazwie ty­
tuł socjalistyczna i robotnicza. Na po­
czątek i w dodatku przed wyborami ta­
kie uderzenie w interesy szerokich mas

równa się niemal samobójstwu.
Hugenberg potrafił nietylko wymu­

sić na Hitlerze zgodę na ten program,
ale przeprowadził zaka/z szerzenia nie­
wygodnych haseł przez wspólników.

- Gdy przed dwoma dniami Landtag

bawarski głosami hitlerowców i socja­
listów powziął uchwałę o konieczności

upaństwowienia wielkich banków, w

ciągu 24 godzin hitlerowcy musieli

wyjaśniać, że chodzi jedynie o rozcią­
gnięcie kontroli nad bankami.

Mimo tego prasa prawicowa i wieł-

ko-kapitalistyczna wymyśla im ener­
gicznie.

Z tego jak na dłoni wynika, że Hitler

złożył przed nominacją zobowiązania,
które do dnia wyborów stawiają go
niemal w roli niewolnika Hugenberga
i Papena. St. Ho.

Kampania prasy szwedzkiej
pnaciw Hitlerowi.

imtferwaemcicB'

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 10. 2. Szwedzka prasa socjali­
styczna po nominacji Hitlera na kanc­
lerza Rzeszy zaatakowała go z furją nie

szczędząc nieparlamentarnych słów.

Poseł niemiecki w S(ztokholmie von Ro­
senberg zdawał sobie sprawę z całkowi­
tej niezależności prasy tamtejszej,
zwrócił się jednak do rządu z przedsta­
wieniem i prośbą o zaniechanie kampa-
nji. Uczynił to z w'łasnej w'oli. Kapitan
Goering, m inister lotnictwa w' rządzie
Hitlera, który posiadał w Szwecji dobre

stosunki, wystosował do ,,Góteborg
Handełs Och Sjórfartsdning" telegram
z energicznym protestem. Pismo zamie­
ściło depeszę i zareagowało w'zmożonym

atakiem w artykule p. t. ,,Komizm i po­
waga".

Aczkolwiek Goering i Rosenberg
działali z własnej inicjatywy mimo to

nie należy zapominać, że jeden jest mi­
nistrem Rzeszy a drugi posłem.

Mamy tii do czynienia z praktyczną
zasadą polskiej tezy o rozbrojeniu mo-

ralnem, aby znaleźć środki na usunię­
cie międzynarodowych oszczerstw pra­
sowych. Z naszej strony musimy przy-

klasnąć tylko min. Goeringowi z tem

zastrzeżeniem, aby poparł sprostowa­
nie nasze w wypadku, gdy prasa nie­
miecka obrzuci Polskę oszczerstwami (a
czyni to bardzo często).

St, Ro.

Nowy urząd
w ministerstwie poczt.

Warszawa, 10. 2. W Ministerstwie

Poczt utworzony- został nowy wydział
prawny, na którego czele stanął b, w'i­

ceprezes prokuratorji Generalnej Su-

kiennicki. Wydział ten będzie czuwał

nad stroną prawną w'ydawanych przez
ministerstwo zarządzeń.

Drak sędziów
w Sądzie Apelacyjnym w Warszawie.

Warszawa, 10. 2. (tel. wł.) Sąd Ape­
lacyjny w Warszawie tak został prze­
czyszczony, iż.teraz zabrakło sędziów w

wydziale cyw'ilnym i karnym. Prezy­
dium sądu apelacyjnego ogłosiło kon­
kurs na wakujące stanowiska sędziow­
skie.

Za koncesje aptekarskie
będzie trzeba grubo płacić.

Warszawa, 9. 2. (Tel. wł.) Nowoopra-
cowańy projekt ustawy1 aptekarskiej
przewiduje m. in. opłatę koncesyjną w

wysokości od 4000—4500 zł przy zakła­
daniu apteki. Wysokość tej opłaty za­
leżna jest od liczby ludności w' danej
miejscowości. Zauważyć należy, iż do­
tąd żadne opłaty przy wydawaniu kon-

cesyj na otwarcie apteki nie były sto­
sowane.

Tu i owdzie ruszą tartaki.
Warszawa, 10. 2. (Tel. wł.) Minister­

stwo komunikacji postanowiło zaku­
pić tarty m aterjał drzew'ny za 1.800.000

zł. Dyrekcją poznańska otrzyma przy­
dział wartości 13.500 m sześć, i gdańska
4.844 m sześciennych.

Sprawa zakupu kloców' i słupów te­
legraficznych. nie została jeszcze zade­
cydowana.

Nowe opłaty stemplowe
póbierane przy egzekucjach.

Warszawa, 10. 2. (Teł. wł.) Została

wprowadzona nowa skala opłat stem­
plowych pobieranych przez komorni­
ków przy egzekucjach. Pobierać się bę­
dzie przy licytacji nieruchomości \%

ceny. sprzedażnej, a ~% gdy przedmio­
tem egzekucji jest praw'o w'ydobywania
ciał kopalnych z cudzeg'o gruntu. Przy
sprzedaży publicznej akcyj pobierana
jest opłata stemplowa w wysokości \% .

W wszystkich wypadkach egzekucji
komornicy obowiązani są uiszczać opła-
tg stemplową znaczkami stemplowemj.

Przemówienia prohuraiom
w procesie brzeskim

przy pustej ła w ie oskarżonych.
Warszawa, 10. 2. (tel. wł.) Wczorajszy

dzień rozpraw'y brzeskiej minął na

przemówieniach prokuratorów Rauzego
i Grabowskiego. Wbrew przypuszcze­
niom, że oskarżeni przyjdą na- rozpra­
wę, by choć w milczeniu przysłuchać
się wywodom oskarżycieli, ław'a oskar­
żonych świeciła wymowną pustką.
Trybunał widocznie spodziew'ał się
wielkiego natłoku, gdyż zarządził ści­
słą kontrolę biletów. Ale natłoku nie,

było. Szersza publiczność przestała się
interesować procesem, co ma także swą

wymowę.

Pierwszy przemawiał p. prokurator
Rauze. Stajał się on wyszydzić postępo­
wanie i zamierzenia oskarżonych. Kon­
gres krakowski uznał za ,,ukąszenie ko­
mara w kopułę bazyliki św. Piotra. Re­
zolucje krakowskiego kongresu — mó­
wił prokurator — wprawdzie nikogo
nie przeraziły ale działały drażniąco jak
krzykliwa reklama firmy ,,Osram"...

Mowa prokuratora Grabowskiego,
który męczył się przez 5 i pół godziny,
stała na poziomie znaaznie wyższym.
Cechowały ją jednak widoczna nerwo­
wość. Prokurator był niezadowolony, że

oskarżeni opuścili salę obrad sądowych
i uznał ten krok oskarżonych za równo-

znaczny z przyznaniem się do winy.
Charakterystyczną jest rzeczą, iż pro­

kurator, domagając się zmiany kwali­
fikacji czynu ani słowem nie wspo­
m niał o podwyższeniu kary dla oskar­
żonych.

Wyrok odczytany zostanie jutro o

godzinie 15-tej.

Nowa rada Danku Polskiego.
Warszawa, lfl. 2. (tel. wł.) Do Rady

Banku Polskiego weszli pp.: B. Herse,
S. Przanowski, M. Rapacki, J. Żychliń-
ski z Poznania, b. min. Kwiatkowski,
M. Chłapowski z Poznańskiego.

Perfumy nie mają zbytu.
Warszawa, 10. 2. (tel. wł.) Francuskie

towarzystwo perfumeryjne, które mia­
ło szereg składów i fabrykę w Polsce,
ogłosiło upadłość. Jest to ,,Companie
Franęaise Parfumeries",

Przymierze
niemiecko - włosko - wegierskie.
Sojusz zwolenników rewizjonistycznej

polityki.

Paryż, 9. 2. Na posiedzeniu komisji
dla spraw zagranicznych francuskiej
izby deputowanych jeden z posłów pra­
wicowych wystąpił z rewelacyjnie
brzmiącem oświadczeniem, że Niemcy,
Włochy i Węgry podpisały dnia 7 sier­
pnia nb. roku przymierze zaczepno-cd-
porne, W ożywionej dyskusji zabrał

głos Herriot, oświadczając, iż przypu­
szcza, że taki układ istnieje. Herriot

w'końcu ośw'iadczył, że przynajm niej
między Niemcami a Węgrami z jednej
strony oraz Węgrami a Włochami z

drugiej strony, tego rodzaju układ zo­
stał podpisany. Nawiązując do tych za­
gadnień, Herriot omówił obecne położe­
nie, określając sytuację zagraniczno-po-
lityczną jako niezwykle poważną.

Przymierze Niemiec, Włoch i Węgier
jest tembardziej niebezpieczne, że te 3

państwa są zwolennikami rewizji trak­
tatów.

Napad rabunkowy
w Czersku.

Z Czerska donosi nasz korespondent.
Dnia 8 bm. o godzinie 18 na ulicy';

Starogardzkiej, handlarz ryb z Tczew'a

Józef Dysarz napadnięty został p'rzez:
trzech nieznanych osobników, a którzy,
po okaleczeniu go i podarciu kamizelki!

odebrali mu 240 złotych w gotówce i ro­
wer.

Pos(zkodow'any dnia 31 stycznia, bę­
dąc w Czersku, zapoznał się z niezna­
jomym osobnikiem, który przedstawił
mu się jako rybak z Krąga, powiatu tu­
cholskiego, przyczem oświadczył, iż do­
starczy mu 2 ctr. ryb, po odbiór któ­
rych Dysarz ma się stawić w Czersku.:

W umówionym czasie Dysarz przy­
był i spotkał się z owym osobnikiem,
który w trakcie rozmow'y wywabił go

po za miasto i w pew'nej chwili odszedł

od niego. Wkrótce potem podeszło do

Dysarza kilku osobników, którzy
wszczęli najpierw kłótnię, potenrrTzuciłi
się na niego, raniąc go jakiem.ś tępem
narzędziem. Rozerwali mu przytem zu­
pełnie kamizelkę, zabrali znajdujące się
w niej pieniądze, tak samo rower i u-

lotnili się. Z powodu ciemności nie zo­
stali poznani przez napadniętego.

Wystawa malarzy sowieckich
w Warszawie.

Warszawa, 10. 2. (tel. wł.) Do W ar­
szawy m ają przyjechać w tych dniach

wybitni malarze sowieccy, jak: Łabi­
szyn, Bogorodzki i Kuńniecow, któr'zy',
chcą w Warszawie zorganizować wy­
staw'? m alarzy bolszewic'kich. Prtzy tej
sposobności m ają być wygłoszone od-

1czyty o sztuce sowieckiej.

Pogłoski0dymisji Hindenburga.
Utajone życzenie hitlerowców.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 10. 2. W Berlinie rozeszły się
pogłoski, że prezydent Hindenburg w

razie zwycięstwa frontu harzburskiego
w czasie wyborów poda się do dymisji.
Motywem tego kroku miałaby być utra­
ta podstawy faktycznej dla tak zwanego

rządu prezydialnego. W całości przy­
świeca tajne życzenie hitlerowców, któ­
rzy chcieliby dojść do władzy przez

zwycięstwo w wyborach na prezydenta
Rzeszy.

Tym pogłoskom energicznie zaprze­
czono i zdaje się, że marszałek Hinden­
burg nie wygląda na to, aby się chciał

podać do dymisji z powodu zdobycia
przez Hitlera kilku mandatów w'ięcej.

St. Ro.

nJuden - verrecketu!
Policja przypatruje sią demonstracjom hitlerowskim.

Lipsk, 9. 2. W Lipsku odbyły się w

dzielnicy Bruehla zamieszkałą przez

żydów polskich demonstracyjne pocho­
dy hitlerowskich bojówek szturmowych,
podczas których hitlerowcy wznosili

antysemickie okrzyki ,,Juden verrecket",
,,Deutschland erwache!'*. Podczas de­
monstracyj jedną z osób pobito do u-

traty przytomności. Policja przypatry­
wała się bezczynnie tym zajściom.

.(Najmuiejsze zajścia,, które, .W idarzx-

ły się w Polsce i nie miały nic wspól­
nego z antysemityzmem, żydzi wyol­
brzymiali do faktu pogromów. Żydow­
ska propaganda zagraniczna z całą
świadomością szerzyła oszczercze plot­
ki o Polsce.

Hitlerowcy biją naprawdę żydów,
policja niemiecka przypatruje się wido­
wisku a agencje żydow'skie nie podno­
szą krzyku).
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Czy ma niq być kupno
f.zw. ,,taniej” żarówki, po.

żerajqcej wielkie ilości prqdu,
niewspółmierne z wytwarzanq

i\yjoifcćciq, i narażajqcej Was

na stały nieproduktywny wy­
datek? ,

Stosujcie żarówki tylko
pierwszorzędnej jakości.Gwa­
rancją takiej jest marka

TUNGSRAM

i podkopuje wbrew wskazówkom swego wodza uznane

źródła sity paósfwa i narodu.
Przemówienie posła Wacława Bitnera (C!u DO wygłoszone

na posiedzeniu Sejmu dnia 9 lutego br., według stenogramu.

Wysoki Sejmie! Skarb ubogi, społe­
czeństwo w nędzy, państwo w niebez­
pieczeństwie — oto w trzech słowach

nasza sytuacja obecna, jak ją ocenia o-

pozycja, a czemu nie zaprzecza rząd.
Jeszcze rok gospodarki sanacyjnej, a

nie będziemy mieli za co utrzymywać
na należytym poziomie szkół i wojska,
a może i policji.

Gdzież leży tedy źródło zła,
źródło naszej sytuacji? Jest niem nie­
wątpliwie w pewnej części i kryzys
światowy, lecz najgłówniejszą przyczy­
ną jest błędna i szkodliwa polityka we­
wnętrzna obozu sanacyjnego.

Sanacyjna polityka wewnętrzna nie­
tylko bowiem zlekceważyła zasady kon­
stytucji i prawa, lecz, jak to panom wy­
każę, depcze nawet swoje własne zasa­
dy i zasady swego wodza - marszałka

Piłsudskiego. A nie trzymając się ża­
dnych zasad, polityka ta stanowi praw­
dziwe niebezpieczeństwo dla polskiej
racji stanu.

Oto np.

zagadnienie samorządu.

Przygotowaliście ustawę, przeciwko
której zaprotestowały wszystkie obozy
polskie, więcej, zaprotestowały samo­
rządy i związki miast, więcej — wasi

właśni działacze samorządowi prote­
stują i składają mandaty. Zgodna o-

pinja kraju woła,-że to nie jest ustawa

o samorządzie, lecz o pogrzebania sa­
morządu, że oddaje ona niemal nieogra­
niczoną władzę biurokracji urzędniczej,
starostom i wojewodom, przyczem,

gwałcąc art. 70 Konstytucji, pogarsza
stan prawny, jaki istniał po części na­
w'et za czasów zaborczych.

Zobaczymy, czy marszałek Piłsudski

jest zwolennikiem takiego ograniczania
prac samorządu na rzecz biurokracji u-

rzędniczej. Otwieram tom I dzieł p.
marszałka i czytam, że

,,zarząd sprawami, obchodzącemi szerokie

koła ludności, w inien być oddany samemu

społeczeństwu, a nie w ręce urzędników,
że tylko samowładcy, drżący o swoją wła­
dzę i stanowiska, ograniczają samorząd, że

tylko satrapi Wschodu oddają go — jak
mówi ironicznie autor — pod pieczołowitą
opiekę biurokracji'.

I.

Czy więc wódz wasz jest za ograni­
czeniem samorządu na rzecz biuro­
kracji? Śmiem w to wątpić. I oto w u-

stawie samorządowej zdeptaliście je­
dną z zasad dobrze urządzonych społe­
czeństw i jedną z wytycznych ideologji
pana marszałka, który woła w tomie IV

stron. 82:

,,Leczyć swoje choroby, zdrowe rzeczy
wnosić — może tylko same społeczeństwo".

Idźmy dalej — oto jest rzeczą pow­
szechnie znaną, że tu i owdzie policja
znęca się nad aresztowanymi. Poseł

Ciołkosz przez godzinę cytował na ko­
m isji budżetowej fakty, fakty straszne.

Nie będę ich powtarzał. System bicia i

znęcania się staje się znamieniem na­
szych czasów - bije się akademików,
bije robotników, bije chłopów, bije na­
wet wiernych, wychodzących z kościo­
ła, jak to miało miejsce w październiku
ub. roku w Poznaniu, gdzie bez żadne­
go istotnego powodu, zdaje się w pogo­
ni za akademikami, policja rzuciła sięna

tłum wiernych, wychodzących z kościo­
ła i pobiła wiele osób, między in. naj­
spokojniejszego człowieka pod słońcem,
naszego kolegę, radnego m. Poznania,
Tylczyńskiego.

I tu niektórzy z panów — wprawdzie
przeważnie w rozmowach prywatnych,
powołują się na marsz. Piłsudskiego.
Tymczasem otwieram tom I str. 223

prac p. marszałka i czytam:

,,Despoci Wschodu lubują się w zewnętrz­
nych przejawach uległości i pokory, w obra­
żeniu godności ludzkiej. Nie dosyć im ude­
rzyć nahają, chcą jeszcze, by uderzony po­
całował narzędzie tortury. Mało im powa­
lić przeciwnika, trzeba jeszcze wymierzyć
zwyciężonemu policzek".

Znamy wszyscy policzk'i brzeskie,
znamy straszne przejścia skatowanego
gospodarza Karabina i wielu, wielu in­
nych chłopów i robotników polskich —

lecz, czy jest ktoś, ktoby mocniej i do­
sadniej scharakteryzował ducha takie­
go systemu rządzenia, jak marsz. P ił­
sudski w cytowanym ustępie swych
prac?!

Ale nie pomagają samowola władz i

policji, nie pomagają znane metody
wyborcze, nie pomagają rugi w wojsku,
urzędach i sądach — duch odrodzone­
go narodu polskiego, kochający się w

rządnej wolności, w wolności w opłot­
kach prawa — jak wołał Czacki — jest

przeciwko samowoli i despotyzmowi,

a więc jest i zbuntowany przeciw'ko
wam. To też, nie mogąc złamać oporu
narodu przez wysiłki administracji i

policji, próbujecie panowie w'esprzeć
waszą politykę wew'nętrzną przez się­
gnięcie po dusze młodego pokolenia.
Represje i koncesje, kary i dary, cu­
kierek i bat — wszystko jest użyte,

aby zdobyć młode pokolenie.

Nie cofacie się w tym celu przed uchw'a­
leniem ustawy, o której śp. nestor nau­
ki polskiej — prof. Balcer — powiedział,
że jest plamą na dziejach naszej kultu­
ry, przeciw'ko której zaprotestow'ały
wszystkie wyższe uczelnie, cała elita u-

10.000 kilometrów bez lądowania.

Z Londynu wystartowało dwóch oficerów na monoplanie Fairy Napier. Celem
ich podróży jest Afryka. Całą drogę, wynoszą-cą 10.000 kilometrów zamierzają odbyć
bez lądowania. Dziś kwestją długiego lotu jest ilość zabranej benzyny. Rezerwoary
na benzynę nigdy nie są takie wielkie, aby mogły zabrać tego m aterjału na dłuższa

ponad 2000 kim . drogę. W tym wypadku skrzydła samolotu zostały zbudowane tak,
że służą równocześnie jako rezerwoar na benzynę.

Filip Oppenheim (45

Życie na sprzedaż
Sensacyjna powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

Deane zadzwonił na stację połączeń.
Panienka, która się odezwała, była
zlekka podrażniona jego natarczy­
wością.

— Niechże mi pani prędzej powie,
kto ze mną mówił — wołał Deane. —

Skąd telefonowano do mnie przed paru
minutami?

— Pojęcia nie mam — cierpko odpar­
ła telefonistka. — Czy nie podali panu

sw'ego nazwiska?
— Chcę wiedzieć skąd dzwoniono.

Prędzej! prędzej, proszę mi to powie­
dzieć!

— Nie notujemy lokalnych połączeń.
Proszę z łaski swej powiesić słuchawkę.

— Chwileczkę! — krzyknął Deane. -

Na miłość Boga, proszę nie przerywać!
To rzecz wielkiej wagi. Jestem Deane,
Stirling Deane, dyrektor koncernu zło­
tych kopalń. Przed chwilą wzywała
m nie kobieta w groźnej sytuacji - bła­
gała o mą pomoc. Odciągnięto ją od te­
lefonu, zanim zdążyła mi oznajmić,
gdzie się znajduje. Niech się pani po­
stara czemprędzej odszukać jej numer.

Musi to pani zrobić. Może t-o kwestja
życia i śmierci...

'D łuższe milczenie, brzęczący dźwięk,
w'reszcie męski głos:

— Niestety, proszę pana, operator nie

może sobie przypomnieć dokładnego
numeru. W każdym razie telefonowano

do pana z jednego z domów na Red

Lion Sguare. To jest niewątpliwe.
— Ilu macie tam abonentów? — do­

pytywał pośpiesznie.
— Dwudziestu czterech, czy pięciu,

proszę pana. Żałujemy bardzo, że w

niczem pomóc nie możemy.
Deane opuścił biuro z takim pośpie­

chem, że natychmiast wzbudziło to ca­
łą nawałę plotek. Pędził całą siłą auto

na Red Lion Sguare. Tymczasem z

książką telefoniczną na kolanach, nie­
przerwanie wynotowywał sobie adresy.
Bylo ich dwadzieścia osiem. Na Red

Lion Sguare wszedł pieszo, z ową no­
tatką w ręku. Pojęcia nie miał, od cze­
go zacząć.

Siedem czy osiem pierwszych adre­
sów — były to lokale firm handlo­
w'ych. Skreślił je i zw'rócił się do na­
stępnych. Kolejno wstępow'ał do róż­
nych mieszkań i bez skutku wypytywał
się różnych ludzi. Przyjmowano go

wszędzie podejrzliwie. Przeważna

część domów pełna była tanich czyn­
szowych mieszkań. Kobiety w negli­
żach z ukosa patrzyły na niego z za

uchylonych drzwi; źle ogoleni męż­
czyźni skwapliwie wyczekiwali na­
piwków. Zdał sobie stopniowo sprawę,
że poszukiwania jego są wysoce cu­
daczne. Coraz więcej osób stawało u

drzwi frontowych, zasypując się żar-

tobliwemi uwagami na jego temat. A

tymczasem gdzieś tu może o paręset
kroków od niego, Winifreda znajdowa­
ła się w mocy jakichś zbrodniarzy.
Groza, jaką wyczuł w jej glosie, nie

była zwykłą obawą: dziewczyna nie­
chybnie stanęła twarzą w twarz z

czemś najgorszem, co się kobiecie mo­
że przytrafić.

Dobrnął do ostatniego wynotowane­
go przez się domu. Stał on trochę na

uboczu i wyglądał wcale niepodejrza-
nie. W przeciwieństwie do innych,
m iał drzwi frontowe zamknięte, wszy­
stkie zaś story były pospuszczane
Deane zadzwonił i oto prawie w tejże
chwili drzwi otwarła schludnie ubrana

dziewczyna.
Deane przybrał nową taktykę. Dobył

z kieszonki duży złoty pieniądz i trzy­
mał go między palcami.

— W księdze telefonicznej macie

zdaje mi się, numer 018. Ktoś dzwonił

do mnie stąd mniej więcej przed go­
dziną. Poznałem głos, lecz słowa były
niewyraźne. Może panienka zechce po­
wiedzieć pannie Rowan, że jestem
tutaj.

Dziewczyna potrząsnęła głową:
— Nie mieszka tu nikt o takiem naz­

wisku, proszę pana — odparła.
— Dosyć blada, słuszna i smukła

młoda pani, która niedawno tu przy­
była — upierał się Deane. — Chodzi

m i o m ożliwie najszybsze zobaczenie

się z nią. Czy mi panienka do­
pomoże ?

Wyjął garść złota, a dziewczyna pa­
trzała na nie pożądliwym wzrokiem.

Westchnęła raz jeszcze potrząsając
głową.

— Niema tu osoby o takiem nazwi­
sku, proszę pana — powtórzyła — ani

wogóle żadnej młodej pani.
— Panienka jest zupełnie pewna?
— Zupełnie — potwierdziła z prze­

konaniem.

Zrobiła ruch, jakby miała zamknąć
drzwi. Możliwie, że Deane byłby zre­
zygnował i odszedł, gdyby nie ostatnie,

badawcze spojrzenie, jakiem go obrzu­
ciła. Wsuwał nogę między drzwi i nie

ruszał się z miejsca. Spojrzał jej pro­
sto w oczy. Tak, miał słuszność. Na

policzkach jej widniały ślady pudru,
a jej brwi napewno nie były naturalne.

Pod fartuszkiem dostrzegł bronzowe

ażurowe pończoszki i pantofelki na

wysokich obcasach. Odczuł instynkto­
wnie, że zwyczajnej służącej nie pozwo-

lonoby się tak stroić.

— Chciałbym się przed odejściem zo­
baczyć z gospodynią panienki — rzekł

stanowczo. — Proszę ją natychmiast
poprosić. Nie zajmę jej więcej czasu

nad parę minut.
— Niema jej w domu — rzuciła w

wyraźną zmianą tonu. — Niech już
pan odejdzie, bo będę miała nieprzy­
jemności.

— Daruje panienka, ale jeżeli pani
niema w domu, postanowiłem zacze­
kać aż do powrotu.

Znalazł się w przedpokoju — w ob­
drapanej, nędznie wyglądającej izdeb­
ce, której całe umeblowanie stanowiło

nadtłuczone lustro i koślawe wiesza­
dło. U szczytu schodów, przechylając
się nad poręczą, ukazała się jakaś ko­
bieta. Po chwili zeszła. Deane powstał
na jej powitanie. Miała na sobie czar­
ną suknię, była bardzo blada, z mocno

podkrążonemi oczyma.
— Chciał się pan ze mną widzieć? —

spytała trochę wahającym się głosem.
- Słyszałam, jak pan mówił o tem

m ojej służącej.
— Tak jest proszę pani. Chcę się z

panią rozmówić.
— I o cóż to mianowicie chodzi?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mysłowa Polski. Wołacie. - Tem go­
rzej dla elity — sądzicie, że potraficie
dla swej polityki zdobyć młodzież, gdy
do profesorów zastosujecie ,,tresurę
kapralską" . Naiwni - przecie ta usta­
wa, to posiew buntu w duszy każdego
polaka z ducha i kultury, to najwspa­
nialszy — bodaj potężniejszy od Brze­
ścia

cios w samo serce waszej ideologii.
A co o stosunku do interesującego nas

zagadnienia mówi marsz. Piłsudski?

Oto jego rozważania:

,,Ideałem despotów jest pognębienie nauki,
według nich dla rządu despotycznego nauka
wcale nie jest potrzebna, potrzebna tylko
silna władza i bat w ręku. Gdy nauka za­
wadza, należy negować wywody nauki".

Charakteryzując rządy despotyczne,
p. marszałek zamyka swe rozważania

takim ironicznym aforyzmem:
,,Z drogi nauko, pan minister jedziei"

(C.iąg dalszy nastąpi').

Wielkopolska w hołdzie Ojcu św.
Jedenastoletnia rocznica Pontyfikatu

J. Świątobliwości Papieża Piusa XI. bę­
dzie uroczystą manifestacją całego
świata katolickiego. Wielkopolska przy­
gotowuje się gorączkowo do wielkiego
święta. Do Arch. Ligi Katolickiej, któ­
ra z woli J. Em. ks. kardynała Pryma­
sa zajmuje się w archidiecezjach na­
szych — organizowaniem ,,Uroczystości

Papieskich", zgłaszają, się liczne Komi­
tety Parafjalne.

Święto Papieskie jest przecież ,,Świę­
tem organizdcyjnem" Archidiec. Ligi
Katolickiej.

Z racji ,,Wielkiej Rocznicy" odbędzie
się w niedzielę - w auli Uniwersytetu
Poznańskiego, W ały Wazów 26, o godz.-
17. ,,Uroczystościowy odczyt" p. prof. dr.-

Sajdaka — w połączeniu z występem
,,Chóru katedralnego" oraz grą orga­
nową.

J. Em. ks. kardynał Prymas objął ła­
skawie protektorat oraz wygłosi wstęp­
ne przemówienie.

Organizuje Zarząd Główny Archid'iefŁ

Ligi Katolickiej.
a* -

as -

Odpusty w Roku Śwfęftym-
,,Osservatore Romano" ogłasza w

związku z wydanemi świeżo trzema;
bullami o odpustach w Roku Świętymi
wyjaśnienie, że zawieszone zostają od.

pusty zwykłe dotyczące osób żyjących*
natomiast bez zmian pozostają odpusty;
odnoszące się do dusz zm arłych.

Prowokacja niemiecka pod Opaleniem.

Szpiegostwo niemieckie w Polsce.
Spotkanie na granicy.

Dnia 19 maja roku 1930-go o zmroku,
między, dwoma wałami przeciwpowo-
uziowemi w pobliżu niemieckiej wioski

Grabowo, po prawej stronie Wisły,
stało dwóch umundurowanych męż­
czyzn, jeden z nich podkomisarz pol­
skiej straży granicznej, drugi strażnik.

Przybyli oni łodzią z Opalenia, wioski

polskiej, położonej po lewej stronie W i­
sły, przekroczyli wał pierwszy, należą­
cy do Polski i zatrzymali się przed wa­
łem drugim,' biegnącym już poza ka­
mieniami granicznemi. Po pewnym
czasie na grzbiecie wału niemieckiego
ukazały się dwie sylwetki mężczyzn,
którzy zeszli z wału i w kłopotliwem
milczeniu szybkim krokiem zbliżali się
do wyczekujących. Jeden z nich, Fude,
błądził wzrokiem po ziemi, jak gdyby
obawiał się spojrzeć w twarz czekające­
go oficera.

— Przeprowadzam mojego znajomego
z rejencji kwidzyńskiej panie komisa­
rzu — odezwał się wreszcie głosem nie­
pewnym Fude.

Towarzyszący oficerowi strażnik prze­
tłumaczył słowa Fudego.

— Dobrze — rzekł podkomisarz Liś-

kiewicz — czego on chce.
— On wszystko sam wytłumaczy -

odparł Fude.,;
Podkomisarz Liśkiewicz wejrzał ba­

dawczo na przybyłego z Niemiec obcego
człowieka.

— Mówi pan po polsku?
— Tak. mówię.

Fude rozglądał się teraz po okolicy,
udając, że sprawa nic go już nie inte­
resuje, poczem oddalił się w kierunku

wału niemieckiego i zwrócony twarzą
do Kwidzynia zaięł niby to posterunek
obserwacyjny na wale.

Nieznajomy mówił biegle
jeżykiem polskim. ~

przedstawiał podkomisarzowi Liśkiewi-

czowi swój opłakany rzekomo stan ma­
terialny i usprawiedliwiał się, że nędza
zmusza go do zdrady własnego pań­
stwa. Zresztą jest on zapatrywań ko­
munistycznych i nie widzi nawet ko­
nieczności tajenia niemieckich przygo­
towań wojennych, prosi tylko o zacho­
wanie największej dyskrecji co do swej
osoby. Nawet Fude nie ma wiedzieć,
ozy i jakie dokumenty on sprzeda.

Oficer się zdumiał. Jakto — Fude,
który całą sprawę nieproszony nawią­
zał i obecnie owego tajemniczego urzęd­
nika rejencyjnógo przedstawił, nie miał

nic wiedzieć? — Ni stąd ni zowąd przy­
jaciele nie ufają sobie? — Tak jest. nie

ufają. Nieznajomy boi się Fudego, po­
nieważ Fude służył dawniej w policji
niemieckiej i posiada do tej pory wielu

znajomych wśród urzędników policji
mundurowej i kryminalnej, mógłby go

więc zdradzić.

Dlaczego nie zdradził go wobec tego
już dawno, mając na to aż kwartał cza­
su? - Miało to pozostać pozorną za­
gadką rozumowania biednego*1 urzęd-
niczyny kwidzyńskiego. Dlaczego go
nie zdradził, dowiedział się później pod­
komisarz Liśkiewicz. lecz niestety do­
piero wtedy, kiedy było już zanóźno.

Niemiec chciał ,.sprzedać" swój .,Va-
terland" gruntownie. Oferował wszy­
stko! -

.

Plan mohilizacylny
armii niemieckiej,

wojskowe regulaminy służbowe, plan
współdziałania na wypadek wojny
arm ji regularnej z organizacjami cy­
wil no-wojskowemi oraz najnowszy typ

XI.

1maski gazowej. Ale zapłatę chciał mieć

również hojną: 80 tysięcy marek wy­
dało mu się sumą małą, a ponadto
chciał mieć zapewnione prawo azylu
w Polsce na wypadek wykrycia ,,zdra­
dy" przez władzę niemieckie. Karta

azylu miałaby być wypełniona na naz-

Przedrnk wrbroniony.

wisko: ,,Jan Bendyk, urodź. 25 maja
1892 r. w Kwidzynie". Ofiarowane do­
kumenty doręczy dnia 24 maja wieczo­
rem w tem samem mniejwięcej miejscu,
na którem rozmawiają obecnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z GDYNI iWYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO". Dziś i dni następ­
nych film egzotyczny p. t . ,,Congorila". Nad­
program ,,Carmencita" z Georgem O'Brienem.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Dziś i dni

następnych giośny film egzotyczny p. t. ,,Tra-
der Horn". Bogaty nadprogram i tygodnik.

TELEGRAM.

Poiski Czerwony Krzyż i Koło Morskie

Rodziny Wojskowej urządzają tradycyjny
,,śledź” w salonach Polskiej Riwiery w dniu
28 lutego br. Szczegóły będą podane później.

REMINISCENCJE REDUTY L. O. P. P.

Jedną z najbardziej udanych zabaw obecne­
go karnawału była niewątpliwie reduta L. O . P.

P., urządzona 1. bm. w salonach hotelu Polska
Riwiera pod przewodnictwem prezeski Koła

lo'kalnego L, O. P. P. w Gdyni p. komisarzowej
Szaniawskiej.

Pięknie udekorowane sale: fantastycznie
wijące się rośliny i dziwne zamorskie stwory na

ścianach pierwszej sali — barwne światła
i reflektory, tłum tajemniczych masek i barw­
nych postaci kobiecych, na tle czarnych fra­
ków, duszny zapach perfum i muzyka — mu­
zyka orkiestry Marynarki Wojennej, którą chy­
ba nigdy nie grała tak pięknie — to wszystko
niezapomniane wspomnienia tej naprawdę
pierwszorzędnej zabawy.

Komitet reduty i gościnni gospodarze ab­
solwenci Szkoły Morskiej otaczali gości nie­
zmordowaną troskliwością i uprzejmością. Nie

było pani któraby mogła narzekać na brak

tancerzy. Cały szereg atrakcyj — automat do

tanga, wróżbitka, poczta japońska, kwiaty, ba­
lony, serpentyny —- wszystko to było do dyspo­
zycji gości. Z pośród tłumu tajemniczych ma­
sek nagrodzone zostały pięknemi kilimami, ofia-
rowanemi przez firmę Ernsta z Gdyni bezinte­
resownie na cele L. O. P. P. — panie ubrane
w piękne toalety.

Czysty zysk z zabawy wyniósł 500 zł i 2 gr.

W SPRAWIE NADUŻYĆ
FIRMY AKERMANN VAN HAAREN.

W'yjaśnienie Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

W związku z ukazaniem się w ,,Dzienniku
Bydgoskim" z dnia 1. II . 1933 r. artykułu
,,Dlaczego dochodzenia w sprawie nadużyć fir­
my Akermann van Haaren utknęły", Minister­
stwo Przemysłu i Handlu prosi o zamieszczenie

następującego wyjaśnienia;
Sprawa, dotycząca zarzutów pod adresem

firmy Akermann van Haaren w Gdyni została

skierowana przez Ministerstwo Przemysłu
i Handlu do prokuratora w Gdyni, wobec czego
do ukończenia dochodzeń w powyższej sprawie
żadna dalsza akcja ze strony Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu nie może być podjęta.

Dyrektor Gabinetu Ministra

(—) podpis nieczytelny.

KRYMINAŁ, KLASZTOR,
CZY TEŻ MIESZKANIE URRZĘDNICZE?

Obok gmachu pocztowego dobudowane są
w podwórzu dwie oficyny, które zamieszkują
urzędnicy pocztowi. Ponieważ mają oni takie

same potrzeby życia towarzyskiego jak i każdy
inny śmiertelnik nie obdarzony łaską mieszka­
nia urzędowego, więc jest rzeczą nieuniknioną,
ażeby ich ktoś ze znajomych, przyjaciół czy też

krewnych czasem nie odwiedził i nie zabawił

poza godz. 21 w nocy, o której ,urzędujący" pan
stróż nocny zamyka bramę. Sądzićby należało,
że do kompetencji takiego pana stróża należy
też otwieranie i zamykanie bramy po godz, 21.

Pan stróż inaczej jednak pojmuje swoje
,,urzędowanie", albowiem kiedy przed kilkoma
dniami jeden z tutejszych dziennikarzy odwie­
dził znajomego urzędnika pocztowego i wyszedł­
szy po godz. 22 poprosił pana stróża o otwar­
cie mu bramy, otrzymał taką dosłowną ad-

monicję:
,,Ostatni raz panu otwieram, a skoro jeszcze

pana spotkam na podwórzu poczty bez względu
kiedy, to pana nawalę".

Zapytujemy wobec tego p. naczelnika poczty
czy na odwiedzenie przez znajomych jego urzęd­
ników, potrzeba specjalnej przepustki jak do

kryminału lub klasztoru?

Z sali sadowef.
,,KURJER POZNAŃSKI" PRZED SĄDEM.

Przed tutejszym sądem okręgowym pod
przewodnictwem wiceprezesa sądu p. Heydri-
chem odbyć się miała rozprawa przeciwko ko­
respondentowi gdyńskiemu ,,Kurjera Poznań­
skiego" Bernatowi i odpowiedzialnemu red.

Madejskiemu z prywatnego oskarżenia p. A n­
drzeja Koehlera, urzędnika Komisarjatu Rządu
o przestępstwo z art. 255 i 256 k. k . Oskarżo­
nego zastępował mec. \vegner, oskarżenie za­
stępował mcc. Chudziński.

Sprawa powstała na tle zajścia w lokalu

, , Adrji" wywołanego przez kapitana łotewskiego
statku ,,Kaupa" o którym donosiliśmy swego
czasu w naszem piśmie.

Ponieważ na rozprawę nie zjawił się mimo

doręczonego wezwania red. Madejski, a obie

strony zażądały powołania jeszcze dalszych
świadków do rozprawy, więc sąd postanowił
rozprawę odroczyć dla zawezwania dodotkowo*

zgłoszonych świadków oraz przymusowego d o i

prowadzenia oskarżonego odpow. red. M adcji
skiego.

Rozprawa budzi wielką sensację, gdyż jest'
to już druga rozprawa sądowa wyznaczona
przeciwko p. Bernatowi z powodu brutalnych
jego napaści.

O SKRADZIONY KUTER.

Przed tymże samym trybunałem odbyła się
rozprawa przeciwko trzem oskarżonym, a to

Michałowi Kaczorowskiemu, Adamowi Hoffi

manowi i Edwardowi Połciowi o usiłowaną
kradzież kutra motorowego na szkodę rybaką
p. Dętlafa. Oskarżenie wnosił prokurator s. o.

p. Szulc.
Oskarżeni tłumaczyli się w toku rozprawy*

że nie mieli zamiaru kradzieży kutra , lecz.
chcieli się tylko na nim przespać. Ponieważ

jednak policja portowa czuwa nad tem ażeby
na kutrach nie spędzali nocy osobnicy podej-
rżani, więc kuter odwiązali i wypłynęli cokol­
w iek dalej od portu i w kutrze zanocowali. W

nocy jednak był silny wiatr który zapędził ich
aż na wody zatoki Puckiej skąd nie mieli moż­
ności wrócić i tam ich właśnie napotkał swoim

kutrem P- Konkel, który przyholował ich do

Gdyni.
Sąd dał wiarę temu tłumaczeniu i oskarżo­

nych uw olnił od winy usiłowanej kradzieży, a

sprawę przekazał władzom administracyjnym
do ukarania za nieprawne używanie kutra.

Wyjaśnienie.
W artykule naszym z dnia 22 stycz­

niabr.w n-rze18. p.t. ,,Otwieramy
czarną listę", w którym z okazji kryty­
ki nadmiernych cen pobieranych zai

meblowane pokoje przez właściciela do­
mu p. inż. Pętkowskiego wyraziliśmy)
wątpliwość co do prawa używania ty­
tułu inżyniera, stwierdzamy niniejszem,
po otrzymaniu zapewnień ze strony
bardzo poważnych osób, że p. inż, Pęt-
kowski używa tytułu na podstawie u-

kończonych studjów w r. 1888 w Insty­
tucie Inżynierów Cywilnych w Peters­
burgu. P . Pętkowski był też, wedle tych
samych informacyj, założycielem i

pierwszym prezesem Stowarzyszenia
Techników w Bydgoszczy.

Innych zarzutów natomiast poczy-.

nionych p. Pętkowskiemu w tym arty­
kule cofnąć nie możemy, gdyż opierają
się one na stwierdzonych faktach.

Żaden współpracownik ,,Dziennika
Bydgoskiego" u p. inż. Pętkowskiego
nie mieszkał ani nie mieszka, gdyż je­
dyny współpracownik naszeg.o dzienni­
ka mieszka przy Skwerze Kościuszki.

Nowy posąg kardynała Msrcier.
Benedyktyn o. Efrem, rodem z Kcyni

w Polsce, wykończył niedawno nową

piękną figurę, przedstawiającą zmarłe­
go kardynała belgijskiego Mercier. Fi­
gura ta ma stanąć jako pomnik w miej­
scowości Braine l'Aileud, w rodzinnem

mieście kardynała. Ojciec Efrem jest
również twórcą rzeźby 'na grobowcu
kardynała Mercier w katedrze w Meli-
nes.

Wstrząsająca trag edia
w domu robotnika dominialnego.

,,Nowy Kurjer" donosi: W rodzinie

robotnika dominjalnego Stanisława

Szymkowskiego w Owińskach rozegrała
się wstrząsająca tragedja, którą okupił
życiem 10-ietni syn Szymkowskich, Mie­
czysław. Pod nieobecność m atki, która

w godzinach południowych zaniosła

mężowi obiad na pole, urządził Mieczy­
sław Szymkowski wraz ze swą 5-letnią
siostrzyczką Łucją zabawę w ,,wiesza­
nie się".

Chłopiec wziął w tym celu ręcznik i

powiesił się na klamce od drzwi, które

uprzednio zaryglował. Żart zakończył

się tragicznie.
Gdy bowiem po godzinnej nieobec­

ności matka powróciła do domu, zasta­
ła drzwi od miesekania zamknięte. Na

jej wołanie odezwała się z izby dziew­
czynka, tłumacząc się, że drzwi nie mo­
że otworzyć, bo Mięciu wisi na klamce.

Przerażonej kobiecie przyszli z po­
mocą sąsiedzi, poczem wspólnym wysił­
kiem wyważyli drzwi.

Oczom przybyłych przedstawił się
wstrząsający widok.

Na pętli od ręcznika zwisały stygną­
ce już zwłoki syna Szymkowskich.
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Z Wielkopolski i Pomorza.
TUCZNO. Srebrny jubileusz kapłaństwa.

Ks. proboszcz W ładysław Pomianowski obcho­
dził uroczyście 25-lecie kapłaństwa. Czcigodny
Jubilat od 1919 r. zarządza parafją tuczneńską,
zdobywając sobie wśród parafjan cześć i szacu­
nek. W pracy duszpasterskiej pomimo sędzi­
wego wieku i wątłego zdrowia jest wzorem do­
brego kapłana. Zasłużonemu dla dobra kościo­
ła i narodu Jubilatowi przy tej okazji składa­
my serdeczne życzenia, by Bóg darzył go obfi­
tością swych łask i dobrem zdrowiem jak naj­
dłuższe lata.

DUSZNO, pow. Mogilno. Olbrzymi pożar. Z

powodu wadliwości komina wybuchł w zagro­
dzie rolnika Stubego pożar, który strawił kom­
pletnie wszystkie zabudowania oraz część in­
wentarza martwego. Straty wynoszą przeszło
20 tys. złotych.

SaruA

Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­
nie apteka ,,Pod Orłem", Rynek Staromiejski.

Repertuar kin:
Lux: ,,Straceniec” .

Mars: ,,Drewniane krzyże” .

Światowid: ,,Czemp".
Pałace: ,,Dr. Jekyll i Mr. Hyde".
Corso: ,,Cowboy z Arizony",

TEATR POLSKI.
W piątek teatr nieczynny.
W sobotę ,,Don Karlos” .

Potrzeba mieszkań! W związku z przenie­
sieniem Dyrekcji Kolejowej z Gdańska do To­
runia zaszło większe zapotrzebowanie mieszkań

dla urzędników tejże instytucji. Aby pójść dy­
rekcji jak najwięcej na rękę, magistrat zwraca

się do wszystkich, którzy mają wolne mieszka­
nia, by je zgłaszali w ratuszu. Szczegóły poda­
ne są w ogłoszeniu, na które zwracamy uwagę.

Mośricrzymiau

Zebranie protestacyjne przeciwko zakusom

niemieckim odbyli powstańcy i wojacy w Ba­
zarze. Prezes Drążkowski powitał członków
i gości. Treściwy referat na temat niemieckich

dążeń rewizjonistycznych wygłosił p. Fr. Mar-

chewicz. Zobrazowawszy krzywdy niemieckie,
apelował o zgodę i solidarność tu na Pomorzu,
gdzie hasłem naszem, jak zaznaczył referent,
musi być: ,,M iejmy oczy otwarte na zachód,
gdzie odbywa się nieustanna mobilizacja serc,

umysłów i dłoni, na którą obowiązkiem naszym

jest odpowiedzieć spokojnem pogotowiem. Po

uchwaleniu rezolucji i odśpiewaniu ,,Boże coś

Polskę" zakończono zebranie.

Odznaczenie zasłużonych powstańców i wo­
jaków. Na walnem zebraniu miejscowej pla­
cówki powstańców i wojaków odznaczył pre­
zes oddziału powiatowego p. major Fiegler po
okolicznościowem przemówieniu prezesa W elt-

rowskiego, któremu miejscowa placówka w

w ielkiej mierze zawdzięcza swoją egzystencję
i rozwój, złotym krzyżem związkowym. Rów­
nież wiceprezesa Jackowiaka udekorowano zło­
tym krzyżem za sumienną jego pracę. Srebrny
krzyż otrzymał komendant Mazurkiewicz. Dy­
plomy związkowe wręczono pp. A . Tuskowi,
F. Wryczowi i B. Szulcowi. Prosząc równocze­
śnie wszyskich odznaczonych o nieustawanie
w dalszej owocnej pracy i poświęceniu dla

miejscowej placówki, zakończył p. major Fie­
gler tę piękną dla zasłużonych uroczystość.

Koło Rodzicielskie p rzy Zakładzie SS, U r­
szulanek urządziło w święto M atki Boskiej
Gromnicznej wentę dobroczynną połączoną z

loterją fantową, która miała — jak wszystkie
urządzane w zakładzie, imprezy — nadzwyczaj­
ne powodzenie. Czysty zysk z wenty przezna­
czył komitet na bezrobotnych miasta oraz na

pomoce szkolne.

Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ przy sa­
neczkowaniu nad jeziorem Świdno 8-letni syn
urzędnika kolejowego p. Kąkela z Kościerzyny.
Chłopiec odniósł ciężkie okaleczenia głowy
i złamanie nogi. Nieszczęśliwego odwieziono

do szpitala.

NASIONA
warzyw wczesnych, najpew­
niejszej hodowli zagranicznej
Ceny niskie. Cenniki wysy­
łam darmo. 1937

S. Tomaszewski

Toruń, Chełmińska 10, Skr.p .3 .

ragiczna śmierć robotnika

przy wybieraniu buraków.
Chełmno. W Rybieńcu wydarzył się tragicz-

f wypadek, którego ofiarą padł 55-letni ro-

jtnik Stanisław Ojdowski . Przy wybieraniu
araków z kopca zatrudnieni byli robotnicy rol-

i. Nagle oberwała się ziemia nad stojącym w

ole Ojdowskim, zasypując go całkowicie. M i­
lo natychmiastowej pomocy wydobyto już tyl-
o trupa.

KORONOWO. Bal maskowy Zw. Pracowni­
ków Kupieckich odbędzie się w sobotę, dnia
11 bm. B ilety oraz zaproszenia do nabycia w

firmie Lamparski, Rynek. (2206

ŁABISZYN. Nowy zarząd Tow. śpiewu im.

św. C ecylji. Prezesem ponownie został p. Gar-

ba, sekretarką p. Zakaszewska, skarbniczką p.
Trenchelówna, bibljotekarzem p. Czechowski,
gospodarzem p. Kurdelski, dyrygentem p. Garba.

WĄBRZEŹNO. Wielka kradzież. Nieznani

sprawcy włamali się nocą zapomocą wyjęcia
szyby w oknie do mieszkania E ryka Ignacego
i skradli garderobę i biżuterję wartości 1500 zł.

Szczegóły katastrofy samochodowej
w Koroitowie.

W części wczorajszego nakładu ,,Dziennika"
podaliśmy wiadomość o okropnej katastrofie w

Koronowie. Oto garść szczegółów:
W czwartek o godz, 9,15 jechali samocho­

dem ciężarowym z Czerska do Torunia do reje­
stracji bracia Racowie i współwłaścicielka sa­
mochodu Wanda Chrapkowska z Czerska. K ,e -

rował samochodem Józef Rac. Z powodu zbyt
szybkiej jazdy przy skręcie koło młynów pań­
stwowych i prawdopodobnie także defektu kie­

rownicy samochód uderzył o chodnik i barjerę
mostu i wpadł do Brdy. Bracia Rac zdążyli je­
szcze wydostać się z samochodu i przy pomo­
cy Wacława Wolskiego uratować, natomiast

pasażerka śp. Wanda Chrapkowska poszła z sa­
mochodem na dno. Po 4-godzinnych pracach
wydobyto samochód, ofiara w ypadku zaś tym­
czasem już wypłynęła i wyłowiono ją koło

młynów Kantaka.

Z Kujaw Zachodnich.
Jnororocłairo.

Dyżur lekarski pełni z dnia 10 na 11 bm.

p. dr. Jackowski.

Nocny dyżur apteczny pełni do końca bież.

tygodnia apteka ,,Pod Lwem".

Publiczna bibljoteka m. Inowrocławia czyn­
na w dni powszednie w godz. od 17 do 18, zaś
w soboty od 17 do 18.

Repertuar kin:

Pałac: ,,Czemp".
Stylowy: ,,Gasnące płomienie".
Żołnierskie: ,,Z łota pa ntera" .

Z walnego zebrania K at. Tow . Robotników

Polskich przy parafji św. Mikołaja w Inowro­
cławiu. Na walnem zebraniu pod przewodni­
ctwem ks. prepozyta Jaśkowskiego wybrano
nowy zarząd, w skład którego weszli: Świtek -

prezes, Kryszak - sekretarz, Drogowski - skarb­

nik, Ratajczak - bibljotekarz, Rogatka i Szcze­
pański - ławnicy. Do komisji rewizyjnej we­
szli: Jańczak, Trando i Słomczewski, a jako
delegaci do Związku Stowarzyszeń ks. prep.
Jaśkowski i prezes Świtek.

Znowu trup na torze kolejowym. W nocy
na 6 bm. zanotowano znowu tragiczny wypadek
na torze kolejowym pod Inowrocławiem. Na

pociąg wskoczyło trzech złodziei pod Mogilnem
i poczęli zrzucać węgiel zgromadzonym nad to­
rem kilkudziesięciu kolegom. Konwojujący po­
ciąg posterunkowy Grzyl strzelił z karabinu na

postrach i dwóch złodziei zeskoczyło z wago­
nu, lecz trzeci dalej zrzucał węgiel. W tej
chwili posterunkowy oddał drugi strzał, trafia­
jąc złodzieja w głowę i zabijając go na miej­
scu. Pociąg zatrzymano i wagon, gdzie znajdo­
wał się trup złodzieja — 20-letniego Stanisława

Ziehlkego — pozostawiono na stacji do dyspo­
zycji władz sądowo-śledczych.

O chłodnię przy rzeźni miejskiej.
Na kwartalnem zebraniu cechu w ędliniar-

sko-rzeźnickiego pod przewodnictwem cechmi-

strza Drogowskiego po wysłuchaniu sprawozda­
nia ze zjazdu delegatów w Poznaniu, po któ­
rem ustalono ceny maksymalne przy zakupie

towaru, głównym tematem obrad była sprawa
chłodni przy rzeźni miejskiej.

Rzeźnia ta jest najstarszem tego rodzaju
przedsiębiorstwem miejskiem w W iełkopolsce.
Wskutek niebywałego postępu i rozrostu mia-
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sta Inowrocławia nie odpowiada ona tym w y.

maganiom, jakie dzisiaj zachodzą. Szczególnie
szwankuje chłodnia, która dla przedsiębiorstw
rzeźnicko - wędliniarskich szczególnie w porze
letniej jest niezbędną. Magistrat pobiera dość

wysokie opłaty (4 grosze od sztuki uboju), ale

dotychczas niestety nie rozbudował tej chłodni,
która z powodu swych starych urządzeń nie

może zadowolić sfer rzeźnicko-wędliniarskich.
Celem uregulowania tej tak ważnej sprawy

postanowiono w ysłać delegację w osobach pp.

Benedykcińskiego, Boguszyńskiego i Dąbrow­
skiego do prezydenta miasta Jankowskiego,
która ma mu przedstawić stan rzeczy i doma­
gać się rozbudowy chłodni oraz obniżki cen za

ubój.
Następnie omówiono sprawę tanich jatek,

której prowadzenie jest nieścisłe i wywołuje
pewne zastrzeżenia. Taksamo żalono się na

nieporządki we flaczarni, gdzie dotychczas brak

kurków przy wodociągach.
Wkońcu — co trzeba z uznaniem podkre­

ślić — cech zobowiązał się dać dla bezrobot­
nych 20 ctr, mięsa jednorazowo i 120 funtów

wieprzowiny tygodniowo do kuchni ludowej.

Niezwykła sensacja na Pomorzu!
Farbowane wody" Kasy Chorych rozsławiły Starogard na cała Polska.

Komisarz Cichocki zostanie odwołany!?
tt

Starogard, 8. 2. Dużo w Polsce pisało się
i pisze wciąż o naszych chorych Kasach Cho­
rych — ale takiej sensacji, jak ta — jeszcześmy
nie mieli. Pierwsze krótkie wiadomości o ,,far­
bowanych wodach" starogardzkiej Kasy Cho­
rych podała kilka miesięcy temu nietylko prasa

polska, ale naw et podobno zagraniczna. Sta­
rogard stał się znowu sławnym! i to dzięki...
Kasie Chorych. Przynajmniej jedna zasługa -L.

zresztą stare, polskie przysłowie powiada:
,,niema złego, coby nie wyszło na dobre..."
Cała sprawa, pomimo swego niecodziennego,
sensacyjnego tła - jest nadal tak tajemniczą,
że z konieczności zajmie się nią sąd najwyż­
szy w Warszawie, Ostatnia rozprawa sądowa w

Starogardzie, o której wyniku pokrótce już do­
nosiliśmy, chociaż nie wykazała winy Kasy
Chorych to jednakowoż ze względu na zgłoszo­
ną kasację przez oskarżonego i ciekawe bardzo

szczegóły, jakie ta rozprawa ujawniła, tak dale­
ce zainteresowała wszystkich: chorych i zdro­
wych, że musimy się zająć tą sprawę nieco

bliżej.

G dy Kasa Chorych się obrazi...

Swego czasu właściciel ziemski w Piesienicy
pod Starogardem i prezes powiatowy P. T . R .

p. Jan H illar ogłosił w prasie artykuł w któ­
rym delikatnie krytykow ał działalność Kasy
Chorych, twierdząc, że członkowie Kasy otrzy­
mują małowartościowe lekarstwa, za mało le­
karstwa, lub wprost iarbowane wody. Dalej
p. Hillar pisał m. in. że ,,na czele" ,,Chorej
Kasy” stoją z ministerjalnemi pensjami komisa­
rze, naczelni i podnaczelni lekarze — i choćby
Pan Bóg dwa razy do roku dał żniwa to jeszcze
nie starczyłoby rolnikom na płacenie wysokich
świadczeń.

Artykułem powyższym władze Kasy Chorych
uznały się dotknięte i wytoczyły autorowi pro­
ces o obrazę. Sąd grodzki uznał winnym oskar­
żonego i zasądził p. Hilla ra na 100 zł grzywny.
Przeciwko wyrokowi I. instancji zasądzony
wniósł sprzeciw. Sprawę tę rozpatrywał w dniu

5 stycznia br. tut. sąd okręgowy, który zapro­
ponował oskarżonemu, aby przyjął wyrok I. in­
stancji ze zastosowaniem amnestji. Wobec te­
go, że oskarżony propozycji nie przyjął sąd
odroczył rozprawę do dnia 19 stycznia, celem

zawezwania świadków.

Wywody obrońcy p. mec. Stankiewicza, oraz

polemika z oskarżycielem prywatnym wywo­
łała na sali wesołość, a p. komisarz zdradzał
w ielkie zdenerwowanie.

Czy krytyka kas chorych jest demagogią?
Na rozprawę w dniu 19 stycznia stanął o-

skarżony ze swym obrońcą mec. Stankiewiczem,
a komisarz p. Cichocki z adwokatem Mordew-
skim. Sąd na wstępie odczytał pismo 2 cho­
rych świadków, którzy na rozprawę nie mogli
przybyć. Dr. Dzięcioł z Zblewa zachorował na

kolkę żółciową, a aptekarz p. Holfeldt przed­
ło ż y ł świadectwo wystawione przez pewnego
profesora... Z 3 świadków zapodanych przez
obronę zjawił się tylko lekarz powiatowy p. dr.

Gaszkowski ze Starogardu, Mecenas Stankie­
wicz zeznaje na samym wstępie, że oskarżony
nie ogranicza się tylko do twierdzenia, że kasa

chorych zamiast lekarstwa wydawała swym
członkom farbowane wody, ale pójdzie dalej.

Dowiedzie, że kasa chorych nie spełnia na­
leżycie swego zadania, że wydaje często lekar­
stwa nie dobre, zepsute i przestarzałe. Adw o ­
kat Mordewski nazywa krytykę p. Hillara dema-

gogją. P. mec. Stankiewicz, replikując z oskar­
życielem prywatnym, mówi, że twierdzenie, ja­
koby p. Hillar, pisząc inkryminowany artykuł,
posługiwał się demagogją, jest za daleko idące,
gdyż o stosunkach w kasie chorych dużo słyszy
się ujemnych słów. Rolnictwo stoi w przede­
dniu bankructwa, przyczyną czego są w głów­
nej mierze wysokie świadczenia na rzecz kasy
chorych.

Sąd ogłosił postanowienie, odraczając roz­
prawę do dnia 4 lutego celem zawezwania

wszystkich świadków zapodanych przez obronę.
Zainteresowanie tym niezwykłym procesem

w dniu 4 lutego było tak wielkie, że już przed
rozprawą w gmachu sądowym zebrała się licz­
na publiczność (dużo osób z poza Starogardu),
żywo komentując gospodarkę kasy chorych pod
rządami komisarzy.

Podprokurator Sobkowicz oskarża z urzędu!

Rozprawa o ,,farbowane wody" w dniu 4

bm. nabrała jeszcze bardziej sensacyjnych cech,
gdy przy stole prokuratorskim zasiadł podpro­
kurator Sobkowicz. Wśród publiczności na try­
bunie w ielkie poruszenie.

Po wstępnych formalnościach zeznaje jako
pierwszy świadek lekarz pow. p. dr. Gaszkow­
ski, który składa zeznania ogólne, a tylko na

ścisłe pytania obrońcy oskarżonego daje odpo-
wiedzi konkretniejsze. Świadek zeznał, że byf
naczelnym , a jest obecnie obwodowym lęka-
rzem kasy chorych. Kasa chorych zamawia le­
karstwa u drogerzysty p. Nagórskiego Czesława
i u innych firm. Wszystkie lekarstwa, jakie
wydaje składnica kasy, są już gotowe i tamże

żadnych lekarstw się nie wyrabia. Zdarza się,
że niektóre lekarstwa po pewnym czasie męt­
nieją i stają się mniej wartościowe; te się nie­
zwłocznie usuwa. Zdaniem świadka w składni­
cach kasy chorych panuje porządek, bo on co

tydzień bada składnicę wraz z chemikiem dro-

gerji p. Nagórskiego. Świadek zaznacza, że
członkowie kasy chorych nie mają zupełnie za­
ufania do jej składnic, bo sądzą, że tam otrzy­
mują gorsze leki aniżeli w aptekach, co jest
nieuzasadnione. Do jego wiadomości nigdy nie

doszło, by składnice kasowe wydały kiedykol­
w iek farbowaną wodę jako lekarstwo wzglę­
dnie zepsute lekarstwo. Kasa chorych wydała
okólnik do lekarzy, aby ci o wszystkich skar­
gach ze strony członków kasy donieśli zarzą­
dowi kasy chorych, lecz żadnych żalów nie

było.

Niska pensja komisarza i dyrektora.

Na pytanie obrońcy, jakie pensje pobierają
komisarz i dyrektor kasy chorych, świadek ze­
znaje, że o ile mu wiadomo, ich pensje są bar­
dzo niskie w stosunku do ich mozolnej pracy.
Obrońca zapytuje dalej, czy były i są ogranicze­
nia przy zapisywaniu lekarstw. Świadek stwier­
dza, że kasa chorych skarżyła się, że wydatki
na lekarstwa są za wielkie, gdyż lekarze za­
pisują często za dużo i za drogie lekarstwa.
Wskutek tego Związek Lekarzy ,,dobrowolnie
uchwalił", że na głowę członka wolno lekarzom

zapisywać miesięcznie lekarstw tylko wartoćci

2,75 zł. Ktoby z lekarzy przekroczył tę sumę,

pokryje różnicę z własnej kieszeni. Był to na­
cisk na lekarzy i groźba, lecz p. komisarz po­
wiedział mu ,,w zaulaniu", że nie będzie tej za­
sady stosował. Świadek zeznaje dalej, że ini­
cjatywa do uchwalenia takiego postanowienia
wyszła ze strony zarządu kasy chorych oraz

stwierdził fakt, że jest on jako leaarz obwodo­
wy równię* urzędnikiem kasy chorych. Ś wia*
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dek nadmienia, że za 2,75 z! lekarstw na mie­
siąc starczy każdemu lekarzowi dla jego p ra k­
ty k i wobec członków kasy chorych, a niektórzy
lekarze gospodarzą oszczędnie i nie przekra­
czają nawet te j sumy. Można bowiem zapisać
lekarstwo wartości 6 zł i takie same lekarstwo
w skutkach za 2 zł.

Woda źródlana na przeczyszczenie...
P. mec. Stankiewicz zapytuje świadka dr.

Gaszkowskiego, czy chorzy otrzymują tyle le­
kars tw , ile do uzdrowienia potrzeba. Świadek
odpowiada, że często lekarze lekkomyślnie za­
pisują za dużo lekarstw, tak, że objeżdżając
powiat, często zauważył całe okna mieszkań
zastawione pół napełnionemi buteleczkami le­
karstw. Dlatego kasa chorych wydała do leka­
rzy okólnik, aby przy zapisywaniu lekarstw
m ieli na uwadze względy oszczędnościowe.

Następnie zeznawał świadek dr. Dzięcioł ze

Zblewa. Na pytanie obrońcy, czy zapisywał
kiedy na receptę członkowi kasy chorych zwyk­
łą wodę źródlaną, świadek nie wyklucza tej
możliwości, gdyż zwykłą wodę zapisuje do prze­
czyszczenia i wówczas, gdy ma do czynienia
z człowiekiem zdrowym, a natrętnie domagają­
cym się zapisania lekarstwa.

Świadek aptekarz p. Honfeldt ze Zblewa z

powodu choroby nie pracuje w aptece, dlatego
nie przypomina sobie, aby kiedykolwiek wyda­
wał członkom kasy chorych zwykłą wodę. 0 ile
mu wiadomo, lekarz nigdy nie zapisał zamiast
lekarstw farbowanej wody. Farby nie odgry­
wają w aptece żadnej roli.

Spleśniały miód koperkowy
i stęchfe płatki owsiane w Tczewie.

Jako dalszy świadek składa zeznania lekarz

dr. Megger z Tczewa. Zaznaczyć należy, że po­
przedni świadkowie zeznawali bez przysięgi,
natomiast świadka dr. Meggera na żądanie pp.
komisarza i dyrektora kasy chorych sąd posta­
n o w ił zaprzysiężyć.

Świadek ma zatarg z kasą chorych i nie jest
lekarzem kasowym. Świadek zeznaje, że skład­
nica kasy chorych w Tczewie wydała pewnemu
członkowi kasy spleśniały miód koperkowy,
k'tóry nie nadawał się do użytku. Ponadto skar­
żyli mu się pacjenci, że składnica wydawała
stęchłe płatki owsiane, zleżaią herbatę, nie­
dobrą maść i puder. Składnica wydawała nie­
jednokrotnie co innego, aniżeli lekarz zapisał.
Lekarze nie mogą się zgodzić na to, by kie­
rownik składnicy, który nie zawsze jest nawet

aptekarzem, poprawiał recepty lekarskie.
Wszystkie te braki i skargi ze strony człon­

k ó w kas y szeroko omawiano na zebraniach le ­
karzy. Prezes Zw. Lekarzy p. dr, Gaszkowski

jest równocześnie urzędnikiem kasy. Normal­
nie nigdzie takie stosunki nie istnieją, jak z dr.

G., który jako lekarz powiatowy zajmuje płatne
stanowisko w instytucji, która mu urzędowo
podlega. (W tej chwili p. dr. G . bardzo się de­
nerwuje i głośno coś mówi).

Woda dstylowana dla histeryków w Tczewie,

Zastępca oskarżycieli prywatnych p. mec.

Mordawski wyjaśnia, że miód koperkowy wy­
rabiany był w W ilnie pod nadzorem delegata
ministerstwa i tylko jeden transport sprowa­
dzono.

Świadek dr. Megger zaznacza, że nie wątpi
w to, by miód koperkowy nadszedł zepsuty,
lecz mógł się uszkodzić przez nieodpowiednie
przechowywanie, gdyż w składnicy w Tczewie
nie ma porządku. Zarządza bowiem nią czło­
wiek, który z powodu nadmiernego używania
alkoholu utracił posady w dwóch aptekach.
Mówiono w mieście, że inspektor wojewódzki
p. Siuda m iał go zastać pijanego podczas służby.
Pewien lekarz opowiadał świadkowi, że z le­
karstw żołądkowych w składnicy zrobiono wó­
deczkę i nią się częstowano.

Zkolei zeznawał świadek dr. Węglewsfci z

Tczewa. Oświadczył on, że zapisuje wodę de­
stylowaną dla histeryków.

Świadek dr. Rediger potwierdza ,że słyszał
0 skargach na składnicę kasy chorych.

Po przesłuchaniu wszystkich świadków tak

oskarżony jak i oskarżyciele prywatni zgłosili
w n io s e k o zawezwanie dalszych świadków, lecz
sąd odmówił ich wnioskom.

Po ukończeniu przewodu sądowego dłuższe

przemówienie oskarżające wygłosił podprokura­
to r dr. Sobkowicz, domagając się zatwierdzenia
w yroku I instancji.

Po kilku polemicznych przemówieniach ad­
wokatów Stankiewicza i Mordawskiego oskar­
żony Hillar w ostatniem słowie prosił wobec

przeprowadzenia w głównej części dowodu

prawdy o uwolnienie od winy i kary.
Po krótkiej przerwie przewodniczący p. dr.

Jodłowski ogłosił wyrok, zatwierdzający wyrok
1 instancji, który brzmiał na 100 zł grzywny z

zastosowaniem amnestji. Zasądzony zgłosił na­
tychmiast kasację.

Zaraz po rozprawie gruchnęła po mieście

wieść, jak oby komisarz kasy chorych p. Cicho­
cki miał zostać w związku z tym procesem w

najbliższym już czasie odwołany z zajmowane­
go dotąd stanowiska. Najbliższe tygodnie po­
w inny przynieść sprawdzenie się tej pogłoski.

MĄKOWARSKO. Pożar w ybuchł w zabu­
dowaniu p. Stefana Rybki. Pastwą pożaru pa­
dła obora, 13 sztuk bydła i 14 owiec. Uznanie

należy się p. Tojzie, mistrzowi kowalskiemu —

jego to bowiem energji zawdzięczać należy, że
straż pożarna przynajmniej w pół godziny po
alarmie wyruszyła na miejsce pożaru,

Grudziądz.
Apteka dyżurna; ,,Pod Łabędziem1', Rynek

nr. 20, telefon 142.

Repertuar kin:

Apollo; ,,Pod fałszywą flagą1',
Gryk ,,Syn Indyj".
Orzeł: ,,Brygada śmierci" i ,,Nocna eska­

pada".

Ważne dla rodziców i opiekunów. P raw o I

kształcenia uczniów przysługuje obecnie wy- J

Gajowy Żynda

łącznie osobom, które są uprawnione do uży­
wania tytułu ,,mistrz". Kto zatem zamierza od­
dać syna, córkę lub pupila w naukę rzemiosła,
winien przekonać się, czy rzemieślnik, z któ­
rym zamierza zawrzeć umowę, jest w posiada­
niu świadectwa złożonego egzaminu mistrzow­
skiego. W razie zachodzących wątpliwości
można zasięgnąć info rm acyj u starszego cechu

danego zawodu lub ewentualnie w izbie rze­
mieślniczej.

przed sądem.
Zabójca bezrobotnego Zalipskiego został uniewinniony.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Przed wzmocnionym trybunałem sądu okrę­
gowego w Grudziądzu znalazła swój epilog gło­
śna w swoim czasie tragedja, która rozegrała się
w dniu 11 grudnia ub. r. w lesie majątku Ma­
rusza pod Grudziądzem. Jak w swoim czasie

wyczerpująco ,,Dziennik Bydgoski" donosił, w

krytycznym dniu udali się do lasu będącego
własnością p. Donimirskiego w Maruszy trzej
bezrobotni, a mianowicie: Zalipski, Wrzeszcz
i Kilanowski, ażeby zdobyć trochę drzewa na

opał. Na gorącym uczynku kradzieży leśnej
przyłapali bezrobotną trójkę rządca Otrębski,
któremu towarzyszył gajowy Żynda. W toku

gwałtownej utarczki, która wywiązała się po­
między drzewokradami a administratorem ma­
jątku oraz gajowym doszło do niezwykle tra­
gicznego zajścia. Gajowy Żynda wydobył z

kieszeni browning i strzelił kilkakrotnie do

Zalipskiego i Wrzeszcza, W tydzień później
Zalipski zmarł w szpitalu, natomiast lekko ran­
ny Wrzeszcz po kilkudniowej kuracji zdołał po­
wrócić do zdrowia.

Rozprawa karna gajowego Żyndy, któremu
akt oskarżenia zarzuca zbrodnię usiłowanego
zabójstwa na osobie Wrzeszcza i dokonanego
zabójstwa na osobie ś, p. Zalipskiego, w ywołała
w Grudziądzu olbrzymie zainteresowanie zwła­
szcza w sferach bezrobotnych. Już na długo
przed rozpoczęciem rozprawy tłumy bezrobot­
nych zaległy korytarze sądu okręgowego, usi­
łując zdobyć dla siebie jak najlepsze miejsce
w sali rozpraw. Z trudem tylko udało się po­
licji utrzymać na sali rozpraw porządek i w za­
rodku stłumić wszelkie próby ekscesów.

Sam proces prowadzony energicznie przez
dr. Halskiego obfitował w szereg bardzo cieka­
wych argumentów. Przedewszystkiem oskarżo­
ny Żynda nie przyznał się do winy, twierdząc,
że pierwsze dwa strzały oddał w powietrze na

postrach, a dopiero, gdy Zalipski uderzył go
kilkakrotnie piłą w rękę, a Wrzeszcz wyrwał mu

laskę, strzelił najpierw do Zalipskiego, a po­

tem do Wrzeszcza. Drugi śmiertelny strzał do

Zalipskiego oddał oskarżony w momencie, gdy
Zalipski chwycił lewą ręką za kieszeń, jak gdy­
by szukając broni. Zeznania oskarżonego Żyn­
dy potwierdzał częściowo administrator mająt­
ku, świadek Otrębski, wykazując, że gajowy
Żynda strzelał w obronie własnej. Charaktery­
styczne były zeznania świadków: Wrzeszcza
i Kilanowskiego, którzy zeznając pod przysięgą,
pamiętali jednak tylko te momenty tragicznego
zajścia w lesie Marusza, które były dla oskarżo­
nego obciążające, a zapominali o ważnych
szczegółach ustalonych przez postępowanie do­
wodowe, jak ciężkie rany, które administrator

Otrębski i oskarżony gajowy odnieśli na skutek
pokaleczenia przez ś. p. Zalipskiego. Świadekj
nadleśniczy Koraszewski s tw ie rd ził, że oskarżo-i

ny Żynda jest wzorowym urzędnikiem a w kry-i
tycznym momencie działał zgodnie z regulami-i
nem obowiązującym gajowych. W charakterze

biegłych sąd przesłuchiwał dr. Leona Lachów*

skiego i puszkarza p. Stanisława Czapczyka. Po'

zamknięciu przewodu sądowego wiceprokurator
Baszkowski domagał się dla oskarżonego Żyndy,
w yro ku zasądzającego, popierając dłuższem

przemówieniem wygotowany przez siebie akt
oskarżenia. Wspaniale pod względem praw ni*

czym skonstruowane przemówienie wygłosił
obrońca mec, Marszalik. Mówca wykazał, że

klient jego jest ofiarą przykrej pomyłki i dzia*
łat jedynie w obronie własnej. Po kilkugodzin*
nej naradzie wiceprezes Halski odczytał wśród

ogromnego napięcia wyrok, w myśl którego,
sąd uniew innił oskarżonego Żyndę od zarzutu

zabójstwa na osobie Zalipskiego. O skarżony
działał w obronie własnej, zgodnie z obowiązu­
jącym go regulaminem. Natomiast sąd, przyjmu­
jąc, że oskarżony niepotrzebnie strzelał doi
świadka Wrzeszcza, uznał Żyndę winnym
zbrodni usiłowanego zabójstwa pod wpiywem
silnego wzruszenia psychicznego na osobie

Wrzeszcza i wymierzył mu ustawowo najniż­
szą dopuszczalną karę dwóch lat więzienia.

Wyrok ten wśród tłumnie zebranej publicz­
ności wywołał olbrzymie wrażenie. Mec. Mar*

szaiik zgłosił od wyroku natychmiast apelację*
Na wniosek obrońcy został gajowy Żynda;

zwolniony z aresztu śledczego aż do czasui
uprawomocnienia się wyroku, t. j. z atwie rd ze­
nia, względnie odrzucenia go przez sąd apela­
cyjny.

Sensacofno wgroh
w sprawie dozorcy przytułku.

Zapadł w y ro k uwalniający. - Sad nie dał wiary
świadkom dowodowym.

Chojnice. Dnia 8. 1. zapadł wyrok w sprawie
oskarżenia prywatnego wdowy Kowalskiej z

przytułku miejskiego przeciwko b. dozorcy
Trzebiatowskiemu, jego żonie i porządkowemu
miejskiemu Belzerowskiemu o pobicie.

W sprawie tej odbyła się pierwsza rozprawa
w dniu 10 stycznia br. o czem donosiliśmy.
Rozprawę prowadził sędzia Halperin, który dla

powołania jednego świadka odwodowego roz­
prawę odroczył. W pierwszej rozprawie prze­
słuchana została w charakterze świadka po­
szkodowana Kowalska, która pod przysięgą
stwierdziła, iż dozorca Trzebiatowski bił ią wę­
żem gumowym po ciele w jej mieszkaniu, a p o-

rządkowy Belzerowski pchnął ją w chwili, kie­
dy chciała się bronić przed napastnikiem. P o ­
nieważ poszkodowana sama znajdowała się W

mieszkaniu, nie mogła innego dow odu złożyć
sądowi, jak tylko własne zeznania pod przy­
sięgą.

Druga rozprawa odbyła się w dniu 7. bm,
którą prowadził asesor sądowy Klonowski.

Oskarżycielkę zastępował adwokat Szulc Z

Chojnic, bronił oskarżonych Trzebiatowskich
adwokat Kopicki. Sąd przesłuchał oskarżonych
którzy do winy się nie przyznali, p. Demską
z przytułku oraz jedynego świadka dowodowego
12-letnią córkę poszkodowanej.

Obrońca oskarżenia przedstawił stan fak­
tyczny zajść w przytułku wedle zeznań wia*

rogodnych poszkodowanej i wniósł o surowe

ukaranie oskarżonych. Obrońca oskarżonych
zaś wniósł o uwolnienie, Sąd odroczył ogło­
szenie wyroku do dnia 8. bm.

W śród ogromnego zainteresowania ogłoszony
został wyrok uwalniający wszystkich oskarżo­
nych od winy. W motywach sąd zaznaczył, że
oskarżeni do winy się nie przyznali, na pod­
stawie zebranego w czasie rozprawy drugiej
materjalu zaś sąd nie daje wiary świadkom
oskarżenia, przyjmując za prawdziwe tłumacze­
nie się oskarżonych. Oskarżonym zdaniem są­
du nie zostało udowodnione to, czego zarzucał
im akt oskarżenia. Osk. Trzebiatowski przy­
znał jedynie, że pchnął Kowalską tak silnie, że

się zatoczyła, lecz działał to w obronie koniecz­
nej, Belzerowski przyznał, że pchnął Kowalską,
lecz w tym celu, by nie dopuścić do bójki
pomiędzy Kowalską i Trzebiatowskim. Czy;
Trzebiatowski uderzył Kowalską gumowym prę­
tem, tego nie widział.

Oskarżycielka Kowalska zapowiedziała ape­
lację. Sprawa zatem nie jest jeszcze ostatecz­
nie załatwioną. Dodać jeszcze wypada, że p.
Trzebiatowski przestał być dozorcą z dniem
1 lutego, przyczem opuścił przytułek miejski.

Tczew.
Kino Światowid; ,,Wesoły porucznik".
Dziwne praktyki urzędu skarbowego. W do­

wa Majta Rychłowska po uiszczeniu podatku
gruntowego otrzymała upomnienie do uregulo­
wania zaległości w kwocie 21 groszy powiat,
opłaty drogowej za II. kwartał 1931-32, które

uregulowała w dniu 31. 12. 32. W dniu 20 gru­
dnia ub. r . w mieszkaniu jej W Dzierżążnie zja­
w ił się sekwestrator i zajął duże lustro (roz­
miar 120X40) wartości 100 zł, a oszacowane

na... 10 zł. Czy istotnie wolno zajmować rzeczy
za zapłacony podatek, na który się ma kwity,
przedłożone sekwestratorowi?., . Wdowa R. zro­
biła odwołanie i co się okazało: Urząd skarbo­
w y w Tczewie (w piśmie swem z dnia 2 lutego
1933) wezwał ją do zapłacenia kosztów egze­
kucyjnych w kwocie 2,50 zł do wniosku egzek.
nr. 6384, 6385, wystawionego przez wydział po­
wiatowy. Komentarze zbyteczne!

10-lecie prezesury T, C. L . w Gniewie o b ­
chodził długoletni kierownik gimnazjum w

Gniewie ks. prof. Wierzchowski.

Nowy zarząd Zw. Pracowników Kupieckich:
Prezes M. Bartkiewicz, zastępca St. Komorow­
ski, sekretarz E. Górski, zast. H, Meyza, skarb­
nik A. Bartkowski, bibljotekarka I. Gałązkówna
starszy oddziału A. Lipski, komisja rewizyjna:
Szymański, Czinke i A . Brzóska.

Bezrobotni u starosty. Starosta Muchniew-

ski przyjął delegację bezrobotnych w osobach:

Chamskiego z Suchostrzyg, Krocza z Malenina,
Ledóehowskiego z Mieścina i prezesa Związku
,,Praca" Frydryszewskiego. Delegaci przedsta­
w ili krytyczne położenie, w jakiem znajdują się
bezrobotni robotnicy rolni, którzy dotąd otrzy­
mywali zapomogi w postaci 1 bochenka chleba
i pół funta słoniny tygodniowo na osobę, które
to zapomogi bezrobotni nie zawsze otrzymują
w porę, tak iż znosić muszą skrajną nędzę. M i­
mo to zachowują spokój w nadziei, iż w naj­
bliższym czasie znajdą pracę przy naprawie
szos itp. Starosta oświadczył, iż staraniem jego
będzie przyjść bezrobotnym z pomocą przez
uruchomienie prac na terenie powiatu, na co

wyznaczono już fundusze. Pozatem wydał na­
tychmiast zarządzenie wysłania do poszczegól­
nych komitetów wójtowskich pieniędzy, mąki
oraz węgla.

Ceny targowe; Na środowym targu tygodnio­
wym notowano następujące ceny: Masio 1,20
do 1,40 zł, masło mleczarskie 1,60 zł, jajka

2,40—2,60 zł, kurczęta sztuka 1,50 -2 zł, kury
3,50—4 zł, smalec 1,50 zł, lój 1 zł, wieprzowina
0,80 -1 ,10 zł, wołowina 0,80—0,90 zł, cielęcina
70 gr, skopowina 50—60 gr, cebula 20 gr, mar-

I chew . 3 gr, kapusta 10 gr, jabłka 60—80 gr,
świeże śledzie 3 funty za 1 zł, śledzie solone

8—10 sztuk za 1 zł.

JKo^ilno.

Osobiste. Dozorca więzienia Franciszek

Fischgalla z powodu niedomagania na zdrowiu

odchodzi na własny wniosek z dniem 1. 3. br.
w stan spoczynku.

Z kroniki sądowej. W dniu 31 uib. m. na se­
sji wyjazdowej s. o. z Gniezna w tut. sądzie
grodzkim odpowiadał Leśniewski z Palędzia
Dolnego za postrzelenie swego czasu na polu
Streżyńskiego, za co sąd skazał oskarżonego
na karę 6 miesięcy więzienia i ponoszenie kosz­
tów postępowania. Kara została darowaną na

mocy amnestji.

Waplewo uratowane!
Magnaci polscy złożyli się i zapłacili pół miljona

marek długów. - Subhasta zniesiona.
(n) Ze Sztumu doszła nas radosna

nowina: 'Wystawiony przez niemieckie

banki na subhastę majątek ziemski

Waplewo, gniazdo rodzinne Sierakow­
skich, został w ostatniej chwili urato­
wany. Liczni a zamożni krewni Stani­
sława hr. Sierakowskiego — Brannic-

cy i Lubomirscy, podjęli skuteczną ak­
cję ratowniczą. Były do pokonania o-

gromne trudności. Pomimo kryzysu ucz­
ciwy dłużnik regulował rzetelnie w

m iarę możności długi swoje. Przyjazd
hr. Sierakowskiego z tułactwa z Toru­
nia do dawniejszej rezydencji zaskoczył
Niemców. Pretensje Central-Bodencre-

ditbanku zostały w zupełności zaspoko­
jone, subhasta, naznaczona na dzień 2

hitego, została cofnięta. Waplewskł
klucz został uratowany.

Głęboka wiara robotnika polskiego,
że nie zostanie pokrzywd'zony przez

swego chlebodawcę polskiego, trium fo­
wała.

Właściciel W aplewa sam osobiście

kierował wypłatą, zaległej robocizny
swych robotników. Z szczerą radością
i ze łzami wdzięczności witali swego

chlebodawcę ci robotnicy. A z niejedne­
go serca polskiego wyrwało się west­
chnienie, ciche a gorące, aby nigdy zie­
mia polska nie była już zagrożona, je­
dyna ostoja jego bytu w krainie Czar­
nego Krzyża — tuż pod blank'ami Mal­
borka.
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KALENDARZYK.

Dziś: Scholastyki p.
Jutro: Zjaw'. N . M . P . w Lourdes, Fel.
Wschód słońca o godzinie 7,29.
Zachód słońca o godzinie 17,01.

- s:-

Sftan pogody.
Pochmurno i mglisto, miejscami drobny

deszcz, dalszy w'zrost tem peratury (8—11
stopni ciepła).

Słabe w'iatry z kierunków' południowych.

Staa

Przy uprawianiu sportów zimowych w mroźne dni niezbędny" jest

lubOLEJEK NIYEA
Przed wyjściem na powiełrze natrzeć dobrze łwarz i ręce Kremem Nivea lub Olejkiem
Nivea, gdyż oba preparaty chronię cerę przed ujemnemi wpływami zbyt ostrego po­
wietrza, usuwaję popękania i zaczerwienienia skóry, a cerze nadaję czerstwy I delika­

tny wyględ. Krem Nivea i Olejek Nivea wnikaję łatwo w głęb skóry, ożywiają
i wzmacniaję ję tak, że staje się one odporniejszę na ujemne wpływy atmosferyczne.
Krem .Nivea i Olejek Nivea sę jedynemi na całym świecie preparatami kosmetyćz-
nemi, które zawieraję Euceryt, chemicznie najwięcej zbliżony do naturalnego tłuszczu

skóry. Euceryt bowiem działa na cerę tak nadzwyczaj skutecznie. 134

Krem Nivea: zł: o.40 do 2.60 I Olejek Niveet zł.I.oo , 2.oo i 3.50

PEBECO, Polskie Wytwory Beiersdorta, Sp. Akc . Poznań 10
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NOCNY DYŻUR APTEK:
Od6.II. - 12. 2.:

Apteka Piastowska.

Apteka pod Orłem.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—16, w niedziele
i święta od 11—14. Obecnie w Muzeum wy­
stawa doroczna Związku Plastyków Po­
morskich.

---------- i i .. ...... ...

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Óziś w piątek ostatnie w sezonie przed­
stawienie sztuki Sheldona ,,ROMANS". Ce­
ny miejsc o 50 procent zniżone.

W sobotę premjera ,,KAPITANA Z KOE-
PENICK". W obecnym kryzysie twórczości
dramatycznej uważać należy sztukę Zuck-

mayera za najlepszy utwór jaki teatr zdo­
był w ostatniej dobie. Jest to zdarzenie
prawdziwe, pełne głębokich myśli i bardzo

wymownych niedomówień. Pozatem po-sia­
da silne akcenty społeczne i dlatego jest
aktualne. Rolę tytułową grać będzie zna­
komity artysta Kazimierz Justian w oto­
czeniu całego niem al zespołu oraz licznych
rzesz statystów. Sobotnią prem ierę zali­
cza teatr nasz do najlepszych wyczynów a r­
tystycznych i dlatego otoczył ją wyjątkową
pieczołowitością. Rzecz ta dla młodzieży
się nie nadaje.

W niedzielę po południu ostatni raz

wesoia, dowcipna i melodyjna ,,MARJET-
TA" W . Kolia po cenach zniżonych; wieczo­
rem drugie przedstawienie ,JKAPITANA
Z KOEPENICK" Zuckmayera.

W pełnych próbach ,,CÓRKA PANI AN-
GOT” , perła twórczości Lecocka.

Tani poniedziałek wypełni ostatni raz

koncertowo zgrany .PAN DAMAZY " Bli-

zińskiego z dyr. Stomą w roli tytułowej i
K. Justianem - rejentem.

Związek Inwalidów Wojennych
w m fentswoich czionic6w.
(Z rocznego walnego zebrania n a j w i ę k s z e jorganizacji bydgoskiej).

POD ORŁEM
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MECHOM
SOBOTA, 11-go LUTEGO

(ak.) Jedną z najlepiej zorganizowa­
nych placówek w całej naszej Rzeszypospo-
litej jest bezsprzecznie okręgowe koło Byd­
goszcz Związku Inwalidów Wojennych.
Pozatem organizacja ta, licząca zgórą pół­
tora tysiąca członków, jest największą or­
ganizacją w Bydgoszczy. Mimo tej nie­
zwykłej liczby członków panuje w Związku
Inwalidów Wojennych jednomyślna opinja
wszystkich zrzeszonych członków, szczegól­
nie gdy chodzi o kwestje najżywotniejsze
dotyczące biednych ofiar wojny. Nie zapo­
m inają przytem o podporządkowaniu swych
osobistych i'nteresów interesom państwo­
wym jako całości. Na wczorajszem rocz-

nem walnem zebraniu w szczelnie zapełnio­
nej sali .,iPod Lwem

"

koła by'dgoskiego
Zw. Inwalidów Wojennych mogliśmy się
znowu przekonać o wielkiej spoistości wew­
nętrznej organizacji inwalidzkiej. Zebra­
ne miało przebieg żywy, lecz harmonijny.
Niejednokrotnie zgotowano owacje człon­
kom zarządu za pełną poświęcenia pracę.
Przew'odniczył sprawnie red. Morozowicz.

Nasamprzód uczczono pamięć 18 zmar­
łych w ciągu ostatniego roku członków
przez powstanie. Wręczono następnie dy­
plomy za 10-lecie przynależności do Zwią­
zku szeregu członkom. Nastąpiło sprawoz­
danie roczne zarządu.

Długoletni zasłużony prezes p. Szyperski
przedstawił całokształt działalności Z wią­
zku, omawiając nasamprzód sprawy ogólne.

Projekt nowej ustawy inwalidzkiej miał

pozbawić inwalidów do 30 procent utraty
zdolności zarobkowej renty; pozatem zao­
patrzenie dla wdów i sierot miało być znacz­
nie obniżone. Dzięki jednak zabiegom
związku, który wszczął energiczną akcję o-

bronną. zostały najgorsze artykuły wyco­
fane, względnie złagodzone a w końcu u-

stawa została przez sejm uchwalona.
Memoriały sanacyjnej ,,Legji" i związku

żydowskiego paraliżowały jednak te akcję.
Prezes twierdził dalej, iż obecna ustawa nie
zadowala związku, ponieważ rozdzielono
inwalidów na trzy kategorje miejscowości.
Ustawa jest narazie jedną z największych
bolączek i trosk o naprawienie krzywdy
najwięcej upośledzonej kategorii klasy ,,C",
która ma o 30 % mniejsze zaopatrzenie od

klasy I.

- Od redakcji. Dotychczasowy kie­
rownik działu polityki zagranicznej i

gospodarczej w ,,Dzienniku Bydgoskim"
p, red. Stanisław Otto-Równicki wy­
jechał do Berlina w charakterze stałe­
go korespondenta ,,Dziennika Bydgo­
skiego" . Redakcji powiodło się także

pozyskać nowego korespo'ndenta w

Londynie (Nomada), przezco uspraw­
niono służbę informacyjną, zagraniczną
,,Dziennika Bydgoskiego" . Do redakcji
bydgoskiej przyjęliśmy nowego współ­
pracownika. ,Jest nim p. red. Józef

Tomeczek, były kierownik oddziału

'Ajencji Wschodniej w Poznaniu i b.

współpracownik bratniego naszego or

ganu ,,Nowego Kurjera".
— Zmiany personalne w okręgu dyrek­

c ji poczt i telegrafów Bydgoszcz. P rzyję­
to prakty'kantki: Irenę Mierzwińską w Ko-
ronowie i Stanisławę Kuklównę w Solcu
Przeniesieni: ref. Jadwiga Sowianka z urzę­
du Bydgoszcz 1 do zarządu dyrekcji, st. a -

systentka Stanisława Biolini-czowa z zarzą­
du dyrekcji do urzędu Telegraficznego Byd­
goszcz, st. asystent W ładysław Górzyński
z zarządu dyrekcji do urzędu Bydgoszcz 1,
st. asystent Edmund Doberschiitz z urzędu
telegr. do składu m aterjałów pocztowych w

Bydgoszczy, asystent Antoni Romanowski
z urzędu Bydgoszcz 1 do Dąbrowy Cheł­
mińskiej — jako kierownik urzędu, asy­
stent Marjan Pestka z urzędu Bydgoszcz 1
do Golubia, asystent Antoni Gackowski z

urzędu Bydgosz-cz 1 do Koronową, asystent
Kazimierz Misterek z Mroczy do Torunia,
asystent Józef Jura z Koronowa do Kowa­
lewa prow. asystent Józef Holz z Łasma
do Koronowa, praktykant Edmund Pezała
z Koronowa do Gdyni, asystent Tadeusz

Bettyna z Gdyni do Bydgoszczy 1. W stan

spoczynku przeniesiony: st. asystent Idzi

Moryksiewiez z urzędu Bydgoszcz 1.

W roku bieżącym czeka związek nie-'
mniejsze zadanie: przedewszystkiem dopil­
nowanie rozporządzenia wykonawczego do

ustawy, które chce. ustawodawstwo, ogra­
niczyć, na co związek pod żadnym warun­
kiem zgodzić się nie może. ,,Przemilczeć
nie można faktu — powiedział prezes — iż

PEWNYM CZYNNIKOM ZALEŻY NA
ROZBICIU ZWIĄZKU

t. j . podzielenia go na kategorje inwalidów.

Podobnym zachciankom m usimy ostro się
przeciwstawić przez uświadam ianie szero­
kich mas społeczeństwa".

Następnie prezes omówił działalność o-

kręgowego koła bydgoskiego za rok ubie­
gły i stwierdził, że koło

PRZODUJE POD WZGLĘDEM PUNK­
TUALNOŚCI I LICZEBNOŚCI CZŁON-

KÓW.
Koło bydgoskie pobiera największą ilość
znaczków na terenie Rzeczypospolitej. B ra­
no udział w ogólnym kongresie. Do zarzą­
du głównego wszedł wówczas jeden członek
koła bydgoskiego, zaś do rady głównej
d'wóch członków. Jedną z największych
trosk jest sprawa zatrudnienia członków
lekko poszkodowanych przez społeczne biu­
ro pośrednictwa pracy. Udało się wciągnąć
do pracy stał'ej 25 członków, do prac do­
raźnych 81.

Sekretarz p. Michalski przedstawił sze

reg cyfr doty-czących prac związku w roku

ubiegłym. W roku ub. liczba członków
zwiększyła się o 119 osób. Ogółem liczv
związek członków płacących składki 1271.
Zebrań zarządu było 49. Okręg bydgoski
iiczy 10 grup. Spraw ściśle rentowych za­
łatwiło biuro związku 1709, innych zaS
spraw przeszło 10.000.

Skarbnik p. Trempała przedstawił stan

kasy za rok ubiegły oraz budżet za r. 1933.
W imieniu komisji rewizyjnej p. Mor-ozc
wicz wniósł o udzielenie absolutorjum.
Wniosek ten jednogłośnie przyjęto,

W dyskusji żalono się, iż

TYLKO CZŁONKOWIE STRZELCA'*
OTRZYMUJĄ PRACĘ,

natomiast inwalidzi, którzy krew przełe

Walne zebranie Tow. Kobiet K a t . , , Jedność” .

W dniu29ub. m. w Domu Kat.przyB'a­
rze odbyło się roczne zebranie Tow. Kobiet
Kat. ,,Jedność".

Zebranie zagaiła prezeska, poczem na

przewodniczącego uproszono ks. kanonika

Schulza, który złożył przewodnictwo w rę­
ce ks. wicepatrona Menela. Na sekretarkę
wybrano p. Kwitniiewską, delegatkę Kat.
Koła Pań, ławniczkami pp. Kobzankę i Fel
czykowską. Pę odczytaniu protokółu z o-

statniego walnego zebrania nastąpiły spra­
wozdania zarządu. Rok ubiegły, jak wyka
zało sprawozdanie sekretarki, był okresem

wytężonej pracy, a praca w stowarzysze­
niu, które liczy obecnie 325 członkiń, stale

się rozwija. Liczna frekwen-cja na zebra­
niach, szereg odczytów, referatów, monolo­
gów, okolicznościowych deklamacyj i odby­
tych przedstawień, oraz żywych obrazów
mówi wyraźnie o dodatnim charakterze i

poziomie stowarzyszenia. Pozatem w czerw­
cu ub. roku wysłano dwie panie na zjazd
do Poznania, oraz brano udział w konkur­
sie sprawności, urządzonym przez Związek
Kobiet Kat. w Poznaniu. Obchodzono uro­
czyście święto M. B. N . P. i św. Rodziny
Chrześcijańskiej, oraz przyjmowano udział
w wszystkich manifestacjach religijnych,
a co kw artał pod sztandarem przystępowa­
no do Stołu Pańskiego.

P.ibljoteka zawiera 113 książek.
Z kolei następują sprawozdania sekcji

gospodarczej i komisji rewizyjnej, na wnio­
sek której udzielono zarządowi absoluto­
rjum . Ks. patron Mencel, podkreślając gor
liwość dotychczasowego zarządu, składa
m u serdeczne podziękowanie za pracę. Na

stępnie poświęca kilk a słów zm arlycm

- Ruch służbowy w okręgu dyrekcji
poczt i telegrafów w Poznaniu. Asystent
Nawrot Franciszek z okręgu Bydgoszcz
przeniesiony do urzędu Szubin; asystent
Kaczmarek z Szubina — do Zbąszynia; st.

asystent Skrzypczak Stanisław z Szubina
do Ostrowa; st. asystent Heljasz Ignacy z

Gostynia do Szubina; asystent Woltm ann

August z Wronek do Żnina.

członkiniom, których pamięć uczczono

modlitwą.
Nowy zarząd stanowią: prezeska — p.

Romanow'ska J., wiceprezeska — p. Kupna
K., sekretarka — p. Kaniowa A., zast. — p.
Knitterówna E., skarbniczka — p. Franków
ska J., zast. — p. Brauerowa M., bibliotekar­
ka — p . Liszewska A., zast. — p. Kujawa
A., chorążynie: Jankowska J., M archewka
G. i Buczkowska M., ławniczki: Gawrycho­
wa D. i Kubińska K., gospodyni — Kowal­
ska J., komisja rewizyjna: Bielaszowa H.

i Raszówna M.
Po wyborach i złożonych życzeniach

przez bratnie towarzystwa zamknięto obra­
dy walnego zebrania pieśnią ,,My chcemy
Boga" .

w ali za Ojczyznę nie mogą otrzymać pracy*
Wybory sześć członków zarządu i dwóch

zastępców dały wynik następujący: do za­
rządu w'eszli pp. Szyperski, Trempała, Kora,
Poziomka, Koralewski. Michalski, Zbikow­
ski i Starszak. W skład komisji rewizyjnej
jako przewodniczący pp. Morozowicz oraz

pp. Henryk Szymański, Niedźwiecki, P i­
skorski, Szulc i Zbikowski. Sąd koleżeń­
ski tworzą pp.: sędzia Gałecki, red. Bigoń-
ski, Kłosiński, W alden, Strzelewicz, Szu i
m iński, Kamiński i Rygiel oraz zastępcy
pp. Trojański i Szumiński. Na chorążych
wybrano pp. Pawskiego, Marszałkowskiego

Szymczaka.
Po komunikatach zarządu i załatw'ieniu

szeregu mniejszych spraw zebrani wnieśli

trzykrotny okrzyk na cześć Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej a orkiestra inwalidzka o-

degrała hymn narodowy.

Kto wygrał na loterji?
W pierwszym dniu ciągnienia 4 klasy

26 polskiej loterji państwow'ej wygrane

padły na numery następujące:
Po” 59.000 zł nr. 76066 126005+.

2.0.000 zł nr. 133713.

Po 10.000 zł nr. 21784 52069 89218

107384.
Po 5.000 zł nr. 56700 62783 69325 108682.

Po 2.000 zł nr. 1310+ 4114 12815 22644

42325 55255 62270 81542+ 94000 105072

112428. 1

Po 1.009 zł nr. 85406 106371.

Po 500 zł nr. 41490 59897 80120 83119

84320 91833 102524 115314 121102 130985

141033.

Po 400 zł nr. 5912- 22362 23187 26965-f
'

37722 38452 41097 44472 49034 50270 55972

57012 61866 65301 120044 121572 125898

128246 129482 133149 142799 147440.

Po 300 zł nr. 285 7239 10138 15741

16408 16577 17126 19309 24727 25325 32346

32384 34850 41482 45547 45604 49834 51590

52749 535814- 54591-4 - 60933 61282 62528

62955 64810 67120 69723 74948 80556 81213

83853 83856 84298 84452 85689 87479 91512

92088 94577 97808 98091 101890 105082

106682 109138 111410 117524 117872 119816

126396 130818 136021 136477 137142 137390

138199 139672 141926-j- 144184+ 144703

145264.

W znanej ze szczęścia .

Kolekturze Państwowej Loterji Klasowej
W. i s-ictt

padła w dniu 9 bm. wygrana

20.000 zł
2222 na Nr* 133713

Kupiectwo wielkopolskie obraduje
raoBffi sa*rcBwai potfatflctfitw.
Słuszne uwagi delegata z Bydgoszczy.

W ubiegły wtorek odbyła się w Pozna­
niu konferencja podatkowa zwołana przez
Zw. Tow. Kupieckich w.Poznaniu. Na ze­
braniu był obecny prezes Izby Skarbowej
Switalski, nacz. Guzikowski i kilku wyż­
szych urzędników skarbowych.

Dyr. Sikorski P. wygłosił wstępny refe­
rat p. t. ,,Władz'e skarbowe a podatnik'1.
Dwa inne referaty wygłosili sekretarz ZTK .

Wojciechowski oraz Fr. Urbański.

Prezes Świtalski obiecał rozpatrzeć po­
stulaty zawarte w referatach, a szczegóło­
wych wyjaśnień udzielał p. naczelnik Gu­
zikowski.

Przedstawiciel Zw. Tow. Kupieckich na

obwód nadnotecki p. Maurycy Huzarski
podkreślił z naciskiem, że jeżeli mówi się
o złej woli podatników i częstych defrau­
dacjach, jak to wspomniał nacz. Guzikow­
ski. to zarzut ten nie może dotyczyć ku-
piectwa wielkopolskiego i pomorskiego wo-

góle, które swe obowiązki podatkowe wobec
państwa spełnia uczciwie.

Następnie p. Huzarski omawiał sprawę
w ymiaru podatku do'chodowego. W skazał
na pewne braki, a przedewszystkiom zbyt
rygorystyczne ujmowanie niektórych prze­
pisów, skutkiem czego ściąga się podatek
nie z rzeczywistego dochodu kupca, ale z

dochodu ustalonego przez władze w ymiaro­
we, który odbiega często od rzeczywistości.
W ten sposób niszczy się substancję m ająt­
kową podatnika. Ponieważ księgi biorcze
urzędów podatkowych nie są prowadzone
bieżąco, wobec tego zachodzą częste wypad­
ki podwójnych żądań i podwójnycli upo­
mnień, a to naraża podatników na kłopoty
i stratę czasu, a urzędom przysparza nie­
potrzebnej pracy..

Sprawiedliwy wymiar podatków zmniej­
szy liczbę odwołań 1 przyczyni się do usta­
lenia zgodnej i harmonijnej współpracy ku-
pieciwa z urzędami skarbowemu



PROGRAM W KINACH:

APOLLO (Krasińskiego 23) wyświetla wspa­
niały dramat na tle powieści znakomitego pisa­
rza Stef. Żeromskiego p. t. ,,Przedwiośnie"
z udziałem najlepszych artystów scen polskich
Stef. Jaracza, T ekli Trapszo, Gorczyńskiej i in.

Nadprogram arcywesoła komedja.
BAŁTYK. Dziś powtórzenie podwójnego pro­

gramu na który się składa film arcysensacyjny
p', t. ,,Djabelski reporter'1 z Edie Polem w roli

głównej oraz ,,Student", film sportowo-bokser-
ski z Rod le Roąuem. Dziś początek o go­
dzinie 5 po cenach zniżonych.

KRISTAL. Dziś premjera w ielkiego dramatu

którego akcja rozgrywa się na płonących pia­
skach pustyni p. t . ,,Sierżant X", czyli historja
żołnierza Legji Cudzoziemskiej, który dla

szczęścia żony i dziecka usuwa się w cień ży­
cia. Sierżantem X. jest Iwan Mozżuchin, w

kreacji, która przysporzyła mu do jego wieńca

sławy jeszcze jeden listek wawrzynowy. Zna­
komity ten aktor grą swą zmusza poprostu wi­
dza do przeżywania z nim wszystkich uczuć

szczęścia i tragizmu. Tło obrazu egzotyczne,
treść i akcja dają wielką sumę niezwykłych
wrażeń. Nadprogram tygodnik o najnowszych
wydarzeniach świata m. in. sport, cuda elektry­
kiit.p.

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni wielki
w naturalnych kolorach dźwiękowiec p. t . ,,Pie­
śniarz gór", którego odtwarza wprost żywioło­
wo Lawrence Tibett, światowej sławy baryton
operowy, oraz MSamotny orzeł", film odznacza-

jący się barwnością i żywością scen, oszałamia-

jącem tempem o niebywałych wyczynach boha­
terów. W głównej roli znakomity George
O'Brien. Pocz. punkt, o godz. 6,25 i 9.

REWJA. Dziś ostatni raz potężny film

szpiegowski z okresu wojny światowej p. t.

,,Trzy twarze wschodu". W roli gł. Jetta Gou-

dal, Clarence Burton, Henryk W altholl. Akcja
rozgrywa się na tle szpiegostwa wielkiej wojny
światowej. Na scenie nowa rewja wykonana
przez artystów scen warszawskich.

WOJSKOWE wyświetla dnia 10 i 12 bra.
w ielki dramat w 10 aktach p. L ,,Gwiazda mo­
rza" (Wyspa Straceńców). Nadprogram pikant­
na komedja. Początek dnia 10. bm. godz. 19

i21;dnia12.bm.ogodz.15,17,19i21. Dla

młodzieży dozwolone.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

SOBOTA, 11 LUTEGO.
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: P ły ty gramofo­

nowe. 13,15: Poranek szkolny ze Lwowa.

15,25: Wiadomości wojskowe. 15,35: Słucho­
wisko dla młodzieży: ,,Hroolf, król morza"
baśń północna. 16,00: P łyty gramofonowe.
16,40: ,,Wrażenia z Malagi" - p . Aleksander
Śliziński. 17,00: Audycja dla chorych. 17,30:
Komunikat hydrograficzny. 17,40: Odczyt
aktualny. 18,00; Muzyka lekka z ,,Cristalu",
19,20: Bieżące wiadomości rolnicze. 19,30:
Na widnokręgu” . 19,45: Prasowy dziennik

radjowy. 20,00: Koncert muzyki lekkiej pod
dyr. St. Nawrota i zespół żeósk. rewellersów

,,Te 4 , W przerwie wiadomości sportowe.
22,05: Utwory Chopina w wyk. Róży Bonze-

fowej, 22,40: Feljeton p. t . ,,U studni trzech
braci” , 23,00: Muzyka taneczna z ,,Bodegi".
W przerwie od 23,30 do 23,35 wiadomości
z kraju dla członków polskiej ekspedycji po­
larnej na Wyspie Niedźwiedziej.

ZAGRANICA. Huizen, 16,40: ,,P arsifaI" opera
W agnera . Bazylea (Beromuenster). 20,00:
Koncert symfoniczny. Genewa (Sottens).
20,35: Koncert symfoniczny. Londyn Regio-
nal. 21,00: Koncert symfoniczny.

NIEDZIELA, 12 LUTEGO.

WARSZAWA-RASZYN. 10,05: Transmisja na­
bożeństwa z Poznania. 12,15: Poranek sym­
foniczny z Filh, Warsz. W przerwie odczyt
,,Kobieta a organizacje społeczne i zawodo­
we” , 14,00: ,,W ychów cieląt do używalności
rozpłodowej" odczyt. 14,20: Muzyka z Ka­
towic. 14,40: Co słychać, o czem wiedzieć
trzeba. 15,00: Muzyka z Katowic. 16,00:
Program dla młodzieży, 16,25: Płyty gramo­
fonowe. 16,45: ,,Ideały rycerskie średnio­
wiecza" odczyt z Krakowa. 17,00: Koncert

popołudniowy. 18,00: Muzyka lekka z ka­
wiarni ,,Ziemiańskiej", 19,25: Słuchowisko

p. t . ,,Dom kobiet" p-g Nałkowskiej. 20,00:
Godzina muzyki wesołej, 21,00: Wiadomośń

sportowe. 21,10: Muzyka operowa z udz.
L. Szczepańskiej (sopr.) i J. Popławskiego
(tenor). 22,35: Muzyka taneczna z ,,Gastro-
nomji” .

Str. 10. D Z IE N N IK BYDGOSKI", sob'ota, 'dnia 11 lutego 1933 r. Nr. S*.

Kino Kris(al II DziS w piątek premiera
Początekog.7i9.
w niedz. od g. 3,20,

Ceij wstępu od 49 gr.

rewelacyjnego arcydzieła dźwiękowego o nie-
bywałem rozmachu inscenizacji i głębokiem
ujęcia psycbicznem reżyserji W. Strzyżewski

i A. Wołkow, które ogląda się z zapartym
tchem od początku do końca, porusza dusze,
pozostawiając niezatarte wrażenie pod tytułem

Sierżant X
W rolach głównych:

Iwan Mozżucltin
Tajemnici Żołnierza Legji Cudzoziemskiej. S u s e f f T e r n o n

CzSr egzotyki!
Rewelacyjna tretStf!
Romantyzm Wschodul
Porywający mocą nie­
zwykłych wrażeń
najwspan. film sezonu!
Obraz, który pobił
wszystkie rekordy! (223l

Nadprogram t

Ol
Najnow. wydarzenia polityczne
wBerlinie,ParyżuIWiednlu.
Sport! Cuda Elektryki itd.

Uczczenie dostojnegoJubilata
ks. kanonika Schulza.

Ks. kanonik Schulz jest świetnym przed­
stawicielem typu coraz rzadszego w naszem

społeczeństw'ie, typu, który wolno określić
term inem —- człowiek dobry i rozumny.
Rozum, zdolność do pracy konstruktywnej,
umiejętność panowania nad okolicznościa­
m i życia nie zawsze u dzisiejszych ludzi
idzie w parze z dobrocią w wyższem poję­
ciu tego terminu.

Kapłan-spotecznik, pracow ity, znający
się na strategji życiowej, a jednocześnie
skromny, cichy, spokojny, poważny i nie­
słychanie miły w obejściu z innymi ludźmi,
to zaszczyt dla Niego.

Rzymscy filozofowie określali fen typ
wyrazem ,,virtus", cnota; Grecy mieli na to
samo termin ,,kałoagathia", piękność du­
cha i dzielność w walce z życiem.

Ks. kanonik Schulz, Pałuczanin ,,ode
Żnina" umiał przez całe 26 lat pracy dusz­
pasterskiej łączyć w sobie dwa kierunki

myśli społecznej i politycznej, wybierając
z obydwóch, co w nich było najlepszego.
Jest postępowym konserwatystą i konser­
watywnym potępowcem. Nie podlega po­
kusom skrajności w żadnym kierunku.
Szczególnie um iło w a ł ,,świat pracy".

To też jubileusz ks. kanonika Schulza
nie był wyłącznie świętem lokalnem czy pa­
rafjalnem, lecz świętem niezliczonych ty­
sięcy zorganizowanych Młodych Poiek, ko­
biet pracujących całej archidiecezji i ,,ro-
bociarzy" w ielkiego okręgu bydgoskiego.

UROCZYSTOŚĆ KOŚCIELNA.

Świątynia farna, wzniesiona w począt­
kach XIV stulecia, bodaj czy od czasów,
kiedy w stallach jej rozpierały sie dostojne
postacie Janów Brzozogłowych, Kościelec-

— Srebrny j'ubileusz kapłaństwa o b c ho d z ił

również we wczorajszy czwartek proboszcz
Franciszek Schirmer, obecnie w Broniszewicach

pow. Pleszew. Ksiądz proboszcz Schirmer przez
długie lata przebywał w Bydgoszczy przy ko­
ściele pojezuickim. Zajmuje on stanowisko w i­
ceprezesa Związku Niemieckich Katolików w

Polsce.

— ,,Dziennik Personalny M. S. Wojsk." z dn.
8. bm. zawiera szereg zarządzeń Prezydenta
Rzplitej, dotyczących zamianowań na oficerów

wzgl. przemianowań na oficerów zawodowych.
Do 15 p. a, 1. wcielony został ppor. Romuald

Dietrich,
— Ostre strzelanie. Dnia 13 i 15 bm. prze­

prowadzać będzie 61 p. p. Wlkp. ostre strzela­
nie na strzelnicy bojowej 15 dyw. piech. Wlkp.
w Jachcicach. Wszelkie drogi w tym kierunku
strzeżone będą przez wartowników wojskowych.

— Syreny polskich okrętów i szum morza

usłyszymy dzisiaj od godz. 17 (5 po poł.) w

radjo. Audycja z okazji rocznicy ,,Zaślubin Pol­
ski z Bałtykiem" wzbudziła powszechne zain­
teresowanie. Oprócz przemówień oficjalnych
będą także krótkie mowy rybaków kaszubskich,
piosenki marynarskie, mowa prezesa Gminy
Polskiej w Gdańsku Czarneckiego itd.

Sokół żeński.
Dziś w piątek ćwiczenia drużyny w gimn.

Kopernika punktualnie o godz. 8.
Jutro w sobotę zbiórka kursistek o godz. 8

w sekretariacie.

kich, Ossolińskich ze szlachty, bądź też pa-
trycjuszów Łochow'skich, Ossow'skich, Ełew-
skich — wódzia-la tylu dygnitarzy, co w

dniu 9 lutego 1933 r. Tam, gdzie przed wie­
kami siedział prokonsul Łochow'ski, kornie
przed ołtarzem czoła chylili: prezydent Bar-
ciszewski, prezes ławy radzieckiej Beyer i
członkow'ie dozoru — demokraci czystej
wody. Pełno chorągw'i i feretronów. W
tem pamiątkowa chorągiew ufundow'ana
przez parafjan.

Przemaw'iają księża Mencel, prawa ręka
Jubilata i ks. Jaśkowski z Inowrocławia,
najserdeczniejszy przyjaciel ks. Schulza,
ongiś należący z nim razem do tajnych kó­
łek samokształcenia.

Cisza, skupienie. Odczytują telegram
ks. biskupa Laubitza z- Gniezna.

Honorowy szpaler w kościele tworzą,
bracia kurkowi (prezes A lbin Rybarczyk),
tak jak za dawnych czasów...

AKADEMJA W STRZELNICY.

Pięknie wystrojona sala. Tłumy wier­
nych, wszystkie stany. Śpiew chóru ko­
ścielnego. Popisy artystów-wirtuozów. Mo­
wy i zapalne okrzyki. Jędrnym, prostym

językiem .,od serca" przemawia do Dostoj­
nego Jubilata Jan Cywiński, wódz szarej
braci. Gospodarz miasta, delegacje stowa­
rzyszeń kościelnych i społecznych - nikogo
nie brakuje w barwnym korowodzie gra-
tulantów. Wzruszenie utrudnia Jubilatow'i
w'ypowiedzenie się — dziękuje głosem
drżącym, cichym...

Potężny hymn ,,My chcemy Boga!" koń­
czy akademję.

OBIAD NA CZEŚĆ JUBILATA.

Grono obywateli-parafjan zaprasza ks.
kanonika i jego konfratrów na bankiet do

Lengninga. Ośmdziesiąt osób zasiadło przy
stole. Zastaw'a i nakrycia wspaniałe, da­
nia wyszukane - wódki niema, bo to ,,Ty­
dzień Trzeźwości"... Nastrój serdeczny.
Toastów tylko 8 (znać postęp — w naszem

gadulskim grodzie), ale zato wszystkie ser­
deczne; poraź pierwszy autochtoni mieli

sposobność usłyszeć nowego starostę, z za­
partym tchem słuchali senjora Bydgoszczy
dra Biziela, aplauzu słuchacze również nie
szczędzili ks. ks. Jaśkowskiemu i Kukułce,
który mówił imieniem księży-prefektów,
i innym mówcom, jak prezes Beyer, radca
Stobiecki, dr. Maryński i dr. Szymanowski;
ostatni mówca na tym bankiecie —- prezes
Robotników Katolickich parafii famej (,,Ma­
cierz" bydgoska) Kałamaja został przez ks.
kanonika Schulza wyróżniony braterskim
uściskiem.

Toast ,,Kochajmy się", w zniesiony przez
Jubilata, zakończył chwile podniosłe, nie­
zapomniane... (n).

Uroczystość 25-lecia Kapłaństwa
ks. prób. Skońiecziiego.

Parafja św. Trójcy w Bydgoszczy obcho­
dziła we wczorajszy czw'artek niezwykłą
uroczystość parafjalną: 25-lecie kapłaństwa
ks, proboszcza Mieczysława Skoniecznego.

Stw'orzony już przed dość daw'nym cza­
sem parafjalny komitet obchodowy, n a

którego czele stał kupiec p. Lisewski, przy­
gotow'ał uroczystość ze wszech miar godnie.
To też cała parafja św. Trójcy była wczoraj
w pełnym ruchu.

O godz. 10 rano w'prow'adzono ks. Jubi­
lata w uroczystej procesji wśród śpiewu
,,Kto się w opiekę" z plebanji do pięknie
przystrojonego kościoła. Na czele pro'cesji
kroczyły liczne delegacje towarzystw i
bractw parafialnych w'raz z sztandarami.
Młodzi i starzy, mężczyźni i kobiety zapeł­
niły kościół po same brzegi.

Uroczystą Mszę św. celebrował ks. Ju­
bilat w a syście ks. prob. Dąbrowskiego z

Mątew i ks. wik. Jahnke'go z Inowrocławia.
Wspaniałe kazanie okolicznościowe wygło­
s ił ks, prob. Płoszyński ze Ślesina, kolega
szkolny i seminaryjny ks. Jubilata.

Piękną Mszę na głosy solowe i mie­
szane odśpiewało Tow. śpiewu ,,Moniusz­
ko" pod batutą dyr. Masłowskiego.

Po Mszy św., podczas której liczni pa­
rafianie przyjmowali z rąk ks. prob. Sko­
niecznego Komunję św., odprowadzono ks.
Jubilata pod baldachimem do plebanji,
przed którą wznoszono liczne okrzyki na

jego cześć.
O godz. 7 -ej w'ieczorem odbyła się w

w ielkiej sali Patzera uroczysta akademja
ku czci ks. Jubilata, na którą niemal cała
parafja stawiła się w odświętnej szacie.

Nasamprzód orkiestra Tow. Powst. i Wo­
jaków odegrała hymn kościelny ,,Kto się
w opiekę".

Akademję zagaił prezes komitetu obcho­
dowego p. Lisewski, składając ks. Jubilato­
wi życzenia imieniem parafji.

Ks. kanonik Stepczyński przeczytał te­
legram gratulacyjny ks. biskupa Laubitza,
dołączając życzenia księży dekanatu byd­
goskiego.

Po odśpiewaniu przez Tow. śpie'wu ko­
ścielnego ,,Moniuszko" poloneza a-dur Szo­
pena ,,Brzmijcie trąby i puzony" w raz z to­
w'arzyszeniem orkiestry — ks. prof. Handt-
ke wygłosił głęboko ujęty i źródłowo opra­
cowany referat, kreśląc uroczystą chwilę
prymicji ks. Jubilata przed 25 laty i pod­
nosząc zasługi ks. prob. Sk. jako kapłana
i obywatela-społecznika.

Imieniem Magistratu i miasta złożył ży­
c z e n ia wiceprezydent dr. Chmi'elarski.

Nastąpiły przemówienia gratulacyjne
przedstaw'icieli: rady miejskiej, seminarium
nauczycielskiego, szkoły przemysłowej)
szkoły zawodiowej dokształcającej, szkół
powszechnych, ochronek, towarzystw i
bractw.

Po odegraniu przez orkiestrę Tow. Pow'.
i Woj. poloneza z opery ,,Halki" — w zru­
szony ks. Jubilat zabrał głos, dziękując
w'szystkim za życzenia i owacje i przyrze­
kając dalszą gorliwą pracę dla dobra para­
fji, a temsamem i dla Kościoła i Ojczyzny.
Wdzięczni parafjanie dziękowali ks, prob.
Sk. hucznemi oklaskami i okrzykami. Aż
miło bylo patrzeć, jak polski lud katolicki

okazuje przywiązanie i wdzięczność swym
kapłanom za ich gorliwą pracę duszpaster­
ską i społeczną.

Następnie członkinie Stowarzyszenia
Młodych Polek ,,Promyk" o d eg ra ły obra­
zek sceniczny pod tyt,.: ,,Tajemnicza noc".
Amatorki wywiązały się ze swych ról bar­
dzo dobrze, to też nagrodzono je rzęsiste-
mi oklaskami.

Tow. śpiew'u ,,Moniuszko" odśpiewało je­
szcze pieśń Masłowskiego ,,Twych Panie,
łask świat tyle ma...", poczem na zakończe­
nie wspaniałej akademji odśpiewano wspól­
n ie ,,Boże, coś Polskę".

W taki oto uroczysty sposób parafjanie
św. Trójcy złożyli hołd swemu duszpaste­
rzowi, który z dumą może o nich powie­
dzieć, że zdrowe ziarno rzucone na żyzną
i wdzięczną rolę wydało zdrowy owoc...

F.

Zgon hr. Apponyi.

W Genewie zmarł w wieku 87 lat hr.
Albert Jerzy Apponyi. Zmarły w życiu fio-

łityeznem swego kraju odegrał poważną ro­
lę. Od 1924 roku był on stałym reprezen­
tantem Węgier w Lidze Narodów. Ostatnio
brał udział w pracach Konferencji Rozbro­
jeniowej. W ubiegłym roku był jednym
z głównych kandydatów na przewodniczą­
cego Zgromadzenia Ligi Narodów. Ustosun­
kowany życzliwie dla Polski był jednym z

tych, którzy podpisali znaną deklarację sej­
mu węgierskiego w sprawie niepodległości
Polski.

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca
i złączone z tem przekrwienie organów pod­
brzusza, uderzenia do głowy, bóle głowy i bicie
serca, jak również z cierpieniami błony śluzowej
kiszek, na rozpadliny odbytu, hemoroidy i fistuły
piją po ćwierć szklanki naturalnej wody gorzkiej
,,Franciszka -Józefa44 zrana i na wieczór.

— Z Rady Adwokackiej. Zg łosili się
0 przyjęcie w poczet aplikantów adwokac­
kich: Piekarski Stanisław, b. asesor sądu
grodzkiego w Bydgoszczy — obecnie w Po­
znaniu. Zgłosił zamiar przeniesienia sie­
dziby: Lipiński Mikołaj - z Bydgoszczy do

Jabłonny Legionowej pod Warszawą. Cof­
nął wniosek o wpis na listę adwokatów:
asesor W roński Aleksander z Starogardu,
który miał zamiar osiąść w Koronowie.

— Dziś w piątek, koncert Felicji Krysiewi-
czowej i Zdzisława Jahnkego na rzecz M iejskie­
go Komitetu do Spraw Bezrobocia oraz Komi­
tetu Dni Chopinowskich w Polsce odbędzie się
w auli gimnazjum im. M . Kopernika, plac K o­
chanowskiego o godz. 8 wieczorem, W progra­
mie usłyszymy szereg aryj operowych Glucka,
Mozarta, Verdiego oraz pieśni Schumanna,
Straussa, Szymanowskiego, Czajkowskiego, Per­
kowskiego i Rachmaninowa w wykonaniu nie­
zrównanej śpiewaczki koloraturowej i sopra­
nistki, Felicji Krysiewiczowej, oraz Dworaka,
koncert skrzypcowy a-moll, Vitali-Charliera,
Ciaccona, de Falla, Taniec hiszpański z ,,La
vida breve", Szymanowskiego La Fontaine
d'Arethuse i Czajkowskiego, Valse-Scerzo w

mistrzowskim wykonaniu znakomitego wirtuoza
Ździsława Jahnkego. Przy fortepianie Edmund

Rosler, świetny pianista i akompanjator. Przy­
stępne ceny biletów, mamy nadzieję, pozwolą
poprzeć powyższą imprezę jak najliczniejszej
publiczności, tak ze względu na cel, jak i na

wyjątkową atrakcję artystyczną. Sprzedaż bi­
letów w księgarni Idzikowskiego, Gdańska 23
1 w kasie przy wejściu. Fortepian koncertowy
Bluthnera bezinteresownie dostarczy Fa. B.

Sommerfelda. A ula dobrze ogrzana. (2202
— Ofiara na bezrobotnych. Kasa Cho­

rych m. Bydgoszczy wpłaciła na rzecz Miej­
skiego Komitetu do Spraw Bezrobocia zło­
tych 168, ofiarowanych przez dyrekcje i u-

rzędników Kasy Chorych m. Bydgoszczy za

czasod1.II.do28.II.1933r. Zatenszla­
chetny czyn składam w imieniu Miejskiego
Komitetu do Spraw Bezrobocia i w imieniu
głodnych rzesz bezrobotnych serdeczne
,,Bóg zapiać". Dr. Chmielarski, wiceprezy­
dent miasta.

— Zebranie Kola Rodzicielskiego s z k o ły
im. Jana Kochanowskiego odbędzie się w

niedzielę, 12 bm. o godz. 4 po poi. w auli tej­
że szkoły..

— Ostatnie trzy dni ,,Białych Tygodni" w

Be - De - Te. Jak wynika z dzisiejszego ogło­
szenia ,,Białe Tygodnie" w Bydgoskim Domu

Towarowym dobiegają końca. Jeszcze tylko
przez trzy dni będzie można poczynić tanie za­
kupy na co zwracamy uwagę naszym czytel­
nikom.
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Roczne walne zebranie
Tow. Gimnastycznego S okół I.

odbędzie się w czwartek, 16. bm. o godz. 19,30
w hotelu Lengning przy ul. Długiej. W razie

brąku kompletu drugie posiedzenie odbędzie się
0 godz. 20 z tem, że uchwały jego będą ważne
bez względu na ilość obecnych.

Porządek obrad: Zagajenie. Śpiew ,,Wstań­
my bracia wraz". Wybór przewodniczącego,
sekretarza i ławników. Odczytanie ostatniego
protokółu z rocznego walnego zebrania. Spra­
wozdanie zarządu: prezesa, sekretarza, skarb­
nika, skarbnika budowy sokolni, naczelnika,
kierow nika oddziału młodzieży, gospodarza, od­
działu piłki nożnej i komisji rewizyjnej. Roz­
wiązanie 0. P. N. Wybór uzupełniający zarząd.
Wybór komisji rewizyjnej, sądu honorowego
1kom. budowy sokolni. Wolne wnioski i głosy.
Śpiew ,,Choć burza huczy wkoło nas". Zam­
knięcie.

Zamach samobójczy.
We wczorajszy czwartek o godzinie 11 wie­

czorem targnął się na życie 34-letni kawaler
Leon Świetlik, zamieszkały przy ul. Gdańskiej
nr. 51. W rozstroju nerwowym p. Świetlik
wziął łizolu i sublimatu, poczem zmieszając
obie trucizny wypił je jednym haustem. Zawia­
domione pogotowie ratunkowe odwiozło despe­
rata do lecznicy miejskiej, gdzie wypompowano
mu żołądek. Stan zdrowia był bardzo poważny
i zagrażało niebezpieczeństwo utraty życia.

Dziś rano jednak śtan zdrowia polepszył się
znacznie. Jaka była przyczyna targnięcia się
na życie niewiadomo. Podobno p. Świetlik
był ostatnio dwa miesiące bez pracy.

— Koncert demonstracyjny na pianinach fir­
my ,,Arnold Fibiger" w Be - De - Te na II.

piętrze (obok cukierni) odbędzie się w sobotę
dnia 11. bm. o godz. 4—6 po poł. Prosimy za­
interesować się tamże wystawą tych znakomi­
tych pianin — najstarszej i największej w Pol­
sce słynnej w kraju i zagranicą fabryki pianin
i fortepianów ,,Arnold Fibiger" w Kaliszu.

— Młodzi cukiernicy zawiadamiają swoich

sympatyków, że wszystkie zaproszenia na nie­
dzielną ucieszną imprezę, połączoną z wyborem
,,króla migdałowego" zostały pod wskazanemi

adresami rozesłane. A zatem: o 8 w niedzielę
w Resursie!

— Przypominamy, że zbiórka członków dru- j
żyn ratowniczych P. C . K . odbędzie się w pią­
tek,dnia 10.bm. ogodz. 19w salceP.C.K.

przy ul. Jagiellońskiej celem zademonstrowania

różnych ćwiczeń sanitarnych. Oprócz członków

już wyszkolonych, zarząd zaprasza ochotników

którzy interesują się temi sprawami.
- Pierwszy bal maskowy w kawiarni

,,Europa". Jak się dowiadujemy, urządza
kawiarnia ,,Europa" w sobotę, 11 bm. bal
maskowy w pięknie udekorowanym loka­
lu, przy dźwiękach znakomitej orkiestry
pod kier. kapelm. Ł . Gbiorczyka. Pozatem

powiększony program występów artystycz­
nych oraz moc niespodzianek. A więc
wszyscy do ,,Europy". Lokal ot-warty do
rana.

Największy procent bezrobotnych
wykazuje przemysł budowlany, gdzie
80 procent robotników jest pozbawio­
nych pracy. W przemyśle samochodo­
wym bezrobocie objęło 57 procent, w

rolnictwie 39 procent, w kolejnictwie
38 procent, w przemyśle hotelarskim
30 procent.

'Drobne miad
W Rzymie zmarł kardynał Fruewirth

liczący lat 88.

Jeden z największych hydroplanów
m orskich spadł w'czoraj w zatoce Tokio
naskutek uszkodzenia motoru. Trzej o-

ficerowie nie zdołali się wydostać z ka­
biny i utonęli.

Według informacyj ,,Herald Tribu-
ne" szefem delegacji amerykańskiej na

konferencję angielsko-amerykańską. bę­
dzie sen. Bernard Baruch.

Grypa we Frankfurcie sroży się da­
lej. Wczoraj zameldowano 61 wypad­
ków śmierci. W 42 wypadkach do grypy
przyłączyło się zapalenie płuc.

15 milj. bezrobotnych
w Ameryce.

Nowy Jork, Wedle doniesień prasy,
liczba bezrobotnych w St. Zjednoczo­
nych ostatnio wzrosła do 15 miljonów
osób. Uwzględniając ich rodziny, ozna­
cza to 40 miljonów osób, dotkniętych
bezpośrednio lub pośrednio klęską bez
robocia.

X fzłopofón? pani domu.

Matka na lodzie.
Kiedy w tym roku poraź pierwszy za­

częłam odprowadzać najstarszą ,,pociechę"
na ślizgawkę i tak niemiłosiernie marzyłam,
przyglądając się jego postępom w sztuce

łyżwiarskiej i pilnując go godzinami, bo nie
miałam odwagi zostawić samego i nie mia­
łam serca skrócić mu tę tak miłą i zdrową
rozrywkę, przysięgłam sobie, że w przysz­
łym roku sama kupię buty, łyżwy i swetr
i spróbuję, czy jeszcze coś pamiętam z

dawniej z zapałem praktykowanego sportu.
W zamiarze tym umocniła mnie jeszcze
znajoma, która wyglądała raz tak ślicznie,
zdrowo i była w tak doskonałym humorze,
że mimowoli zdradziłam trochę zdziwienia.
,,To dlatego, że byłam dziś przez kilka go­
dzin na lodzie", odparła. Ja zaś, gdy je­
stem ,.przez kilka godzin na lodzie", to bez
łyżew i wracam sina, drżąca, z katarem i

trochę zła.

Najgorsze jest w tem, że nie można tak
ot kupić sobie parę łyżew za kilkanaście

złotych, lecz to nie byłoby może jeszcze nie­
szczęściem. A le nie sposób przyczepić ich
do pantofelek, choćby na względnie ni­
skim obcasie. Trzeba więc będzie kupić
buciki. Najlepsze są podobno łyżwy przy­
kręcane na stałe do butów. Ale to już nie­
co większy wydatek.

Buty i łyżwy to zresztą jeszcze nie wszy­
stko. Trudno ślizgać się na łyżwach w

płaszczu, albo nawet we futrze. Niewy­
godnie tak i za gorąco. Również nie mo­
żna pokazać się w kapeluszu jak na wizy­
tę. Oglądając stroje łyżwiarek na ślizgaw­
ce, wydają sie najpraktyczniejsze i naj­
ładniejsze spódniczki we fałdy, albo w

klosz i sweterki grube z szalem oraz beret
łub wełniana czapka trykotowa. Taki
ekwipunek niewątpliwie nadwyręży trochę

kieszeń, ale ktoś zauważył słusznie, że
kosztem jakiejś zabawy karnawałowej, bę­
dzie można dziurę w budżecie załatać. A
0 ileż milszy i zdrowszy jest sport zimowy
od przetańczonej w karnawale nocy.

Lekarzc-pedjatrzy powtarzają wciąż, że
za mało wyzyskuje się zimę dla zdrowia
dziecka. Latem — owszem, każdy pamięta,
że trzeba dzieci wywieźć gdzieś na wieś,
gdzie one będą miały rucli, powietrze. Tym
czasem jest zima równie ważna, byle przy­
jąć jej dary: śnieg i lód. Dlatego zostały
w tym roku wakacje świąteczne tak znacz

nie przedłużone a na torach saneczkowych
narciarskich i na ślizgawkach pełno było
dzieci roześmianych, o zarumienionych po
liczkach i oczach, tryskających radością
życia. Matki nie powinny przeciwstawić
się zdrowemu instynktowi dziecka, który
nakazuje mu ruszać się żywo. Czyż chce­
my, żebv narówni z nami przykucnęli przy
piecu i marzli? Lepiej że my, narówni z

niemi pójdziemy na sane-czki. narty i śliz

gawki. W miarę możności trzeba ułatwić
dziecku wykonanie sportu, który jest dla

jego młodego, rozwijającego się organizmu
żywiołową potrzebą, Ale i duchowy rozwó"
dziecka pragnie tej równowagi przez ruch
1 powietrze dla zbyt wielu i zbyt długich
godzin nad książkami. Nie jestem Zwoleń-
niczką przesadnego kultu ciała, ale pa
miętać trzeba, że jest bardzo ścisły zwią
zek między samopoczuciem fizycznem, a

wesolem usposobieniem, życzliwością dla
bliźnich, a później w okresie dojrzewania
pomoże takie wyładowywanie energji przez
sporty i ciągłe obcowanie z pięknem przy
rody — do przebrnięcia przez niejedną nie

bezpieczną chwile w życiu, o której dorośli
nie zdawali sobie sprawy, jak źle mogła
zaważyć na rozwoju dziecka. M. N.

Uwaga członkowie Z. 0 . K. Z.

W ostatniej chwili przypominamy o

'ocznem wainem zebraniu kola bydgoskie­
go Związku Obrony Kresów Zachodnich,
które odbędzie się dziś, w piątek o godz.
20-ej w sali Rady Miejskiej (ratusz).

Nadzwyczaj interesujący referat z doby
obecnej wygłosi naczelny dyrektor Z.O .K .Z .

p. Korzeniewski z Poznania.
Na zebranie to zaprasza się wszystkich

członków, gości i sympatyków.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
CHRZEŚC. DEM . WILCZAK-OKOLE.

Zebranie odbędzie się w sobotę, 11 bm.
o godz. 19-ej w lokalu p. Rutkowskiego. 'O­
becność wszystkich członków konieczna. Go­
ście i sympaty-cy mile widziani. Ważne
sprawy. Zarząd.

*

KOŁO BIELAWY.

Miesięczne zebranie Ch. D . na Bielawach
odbędzie się w sobotę, 11 bm. o godz. 19-ej
w lokalu p. Ferenca przy ul. Senatorskiej 18.

Zebranie zarządu o godzinę wcześniej w

tym samym lokalu.

Interesujący referat wygłosi red. Nowa­
kowski.

Z powodu ważnych spraw obecność
wszystkich członków konieczna. Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W sobotę, 11 bm. o godz. 20-ej odbędzie się

miesięczne zebranie Chrzęść. Związku Elek­
tromonterów w sali p. Wicherta (Stara Byd
goszcz).

Obecność wszystkich członków bez­
względnie konieczna. Zarząd.

X iycia totwar%Ętsirp.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie, Przypominamy
o dzisiejszych ćwiczeniach gimn. i o biegu le­
śnym w niedzielę 12. bm. o godz, 9,30.

Klub mandolinistów ,,Lutnia". Dziś w piątek
o godz. 20 lekcja w Domu Czeladzi. Przyjmu­
jemy zgłoszenia na kurs mandolinowy i gitarowy

K, S. ,,Amator" sekcja piłki nożnej. Dziś
w piątek schadzka informacyjna. Ważne sprawy.

K. S. ,,Brda". Dziś o godz. 18 schadzka w

lokalu p. Małeckiego. Ważne sprawy.
Związek Powst. i Woj. O. K. VIII. plac. II.

Zebranie nadzwyczajne 11. bm. o godz.-19,30 w

lokalu p'. L itwińskiego przy ul. Toruńskiej róg
Ustronia.

Tow, ośw, ,,Lech". Zbiórka członków i pocz­
tu sztandarowego w sobotę o godz. 15 przy ul.

Matejki 4, celem wzięcia udziału w pogrzebie
członka ś. p. Małeckiego.

Bydgoski Klub Sportowy Głuchoniemych
urządza w dniu 12, bm. zabawę taneezną z nie­
spodziankami w lokalu p. Błocha ul. Jana K azi­
mierza. Początek o godz. 18.

Tow. Miłośników Akwarjów i Terarjów
,,Scalare" . Miesięczne zebranie dziś w piątek
0 godz. 20 w lokalu ,,Pod Lwem".

Stow. Służby Żeńskiej pod wezw. św. Zyty.
Zebranie odbędzie się nie 12 tylko 19. bm. Przy­
jeżdża ks. dyr. Marłewski z Poznania.

B. K. S. ,,Polooja" sekcja bokserska. Trening
dziś o godz. 19 w sali przy ul. Grodzkiej.

Związek Oficerów Rezerwy. Lekcje gimna­
styki do P. O. S. odbywać się będą we wtorki
1 piątki każdego tygodnia od godziny 19 do 20

w hali gimnazjum im. Kopernika. Pierwsza lek­
cja odbędzie się we wtorek dnia 14. bm. od go­
dziny 19 począwszy. PP . członków, którzy na­
leżą do sekcji gimnastycznej prosimy o punk­
tualne przybycie.

Tow. Ośw. Relg. pod wezw, św, Ignacego,
Plenarne zebranie połączone z ąkademją koro­
nacji papieża odbędzie się w niedzielę 12. bm

o godz. 14 w lokalu p. Kleinerta

Bez paszportów
i wiz zagranicznych

Wycieczka morsko

okrętem *Poloniac
Gdynia-lizbono-Caioblonea
Malaga - Sewillo - Antwerpia.
Od 3 do 27 kwietnie b. r.

Ceny biletów od A 870.-.

Informoeyj udzielają wszyst­
kie biura podróży oraz

LINJA GDYNIA - AMERYKA
w Worszowie - ul. Marszałkowska łld

w Gdyni - ul Wasiynotona
w Krakowie - ui. Lubicz 3

we Lwowie - ut. Nobłonie 2

w Rzeszowie - ul Grottgero 1004

WIELKANOC

2203

Związek Podoficerów w stanie spoczynku.
W niedzielę 12. bm. w lokalu ,,Pod Lwem" przy
ul. Marsz. Focha odbędzie się wieczorek kar­
nawałowy. Początek o godz. 18. Odegraną zo­
stanie jednoaktówka humorystyczna. Wstęp dla

członków i proszonych gości bezpłatnie. Zapro­
szenia otrzymać można u prezesa Związku J.

Miernika, przy ul. Długiej 68.

Bydgoski Chór Męski. Dziś w piątek o go­
dzinie 19,45 lekcja śpiewu w lokalu p. Bielaw­
skiego. K om plet pożądany.

BKS, Polonja, W alne zebranie dnia 17. bm.

o godz. 20 w Resursie Kupieckiej. W razie
nieobecności Vs członków odbędzie się o 20,30
następne zebranie ważne bez względu na ilość

obecnych. Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Ceny podawane Izbie Przemysłowo­
Handlowe) w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 9, 2. 1933 roku.

Cena za 100 kg. - .......................od zł—do zł
P s z e n i c a ......................... ... 26,50—28,00
Z y t o ....................................................... 14 ,50 -1 5 ,0 0

Jęczmień przemiałowy .... 12,50 -13,50
Jęczmień b ro w a r n y ...........................15,00 -16,00
Groch jadalny p o ln y .....................0,00— 0,00
Groch V ik to r ja ................................. 19,00-22 ,00
Owies .............. 12,25-12,75
Otręby pszenne ......... 8 ,00 - 9,50
Otręby żytnie .......... 9,00— 9,25

Ogólne usposobienie stałe.

Bank Polski płacił w dniu 10lutego za:

dolary amerykańskie 8,88 -8 ,89
funty szterlingów 30,37
franki szwajcarskie 171,67
franki francuskie 34,71
marki niemieckie 210,50
guldeny gdańskie 172,75
liry włoskie 45,40
floreny holenderskie 357,50

Nowy podatek majątkowy*
Rada Ministrów uchwaliła projekt ustawy

o podatku majątkowym. Projekt ten przewiduje
że stawka roczna podatku majątkowego wyno­
sić ma pro mille od wartości danego majątku.
Stawka ma być ruchoma. Majątek wartości do

5 tysięcy złotych będzie wolny od podatku, ma­
ją(tek wartości do 10 tysięcy złotych opłacać
będzie stawkę roczną 1 pro mille, wartości do

15 tysięcy złotych — 1,5, pro mille, majątek
wartości powyżej 15 tysięcy złotych podlega
wymiarowi stawki, wynoszącej 2 pro mille war­
tości. Ustawa przewiduje szereg wyłączeń ma­
jątków od opłaty tego podatku. M . in. będą
zwolnione od opłaty podatku części majątków,
wyrażone w akcjach, pożyczkach i udziałach
w towarzystwach i spółkach krajowych. Po­
nadto wolne będą od podatku wartościowe

| przedmioty użytku osobistego.

Napisowe ałowo (tłusto) 25 groszy, każde dalaoe
ałowo 15 groszy, 5 eyfr - jedno słowo
I, w, s , a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słow.
Drobne ogłoszenia

W iększe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej ja k w zwykły m dziale^ogłoszeń.

Dla poszukujących posady TO%zniikL
towmuimnuo

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 8.

| R poucmis H

Wysprzedaż.
Obuwie ciepłe dziecięcie
0.95, damskie 1.95, sierści
w ielbłądziej dziecięce 1.95,
damskie 2.95, ranne skó­
rzane damskie 3.95. Mo­
stowa 3, Bydgoszcz. (2254

W i SPRZEDAŻE 'M

Ford 12247
rzeźnicki tanio na sprze­
daż. Orłowski, Nowa 2.

Okazja.
Nowy dom niewykonany
15.000 sprzedam. K uligow -

ski, Bydgoszcz, Gdańska
nr. 33. 0354

Samochód
marki Nahs 5 cylindrowy,
5 osobowy, prawie jak
nowy za 2.950 zł. sprze­
dam lub zamienię na mo­
tocykl z dopłatą do sa­
mo'chodu. Zgłosz. Dzien.

pod ,,10". (2251

Elegancką
sypialkę, jadalkę, korzy­
stnie sprzedam. Lipowa 12

Puszakowski. (1353

Warsztat
szczotkarski bez konku­
rencji na sprzedaż. Cena
według ugody. W . Wądo­
łowski, Tczew, Ogrodo­
wa 7. (2253

Okna
ogrodowe tanio sprzedam
Grunwaldzka 36, stolar­
nia. (2245

Okazja.
Sprzedam korzystnie
składtytoniowy,pierwszo­
rzędny w' Grudziądzu. Of.
do" D 'i. Bydg. Grudziądz,
pod gOkazja”. (2252

kgeedi
Podstawą (t360

walcową, używaną 300/500
mm. oraz podstawę podwój­
ną 300/600 mm. nową lub

używaną możliwie Seck lub
równowartościową poszu­
kuję zaraz. Oferty pod ,Pod-
stawa walcowa” filja Dzien.

Poszukuje
ostrego psa podwórzowe­
go. Średnia 26. (2246

irem
Fryzjerka

dobra ondulatorka potrze­
bna, zgłoszenia z poda­
niem warunków do P.

Klinger, Sępolno, Hallera

nr, 13. (2241

Starsza

dziewczyna obeznana z

gospodarstwem dotnowem
i chowaniem drobiu od 15
bm. ua wieś potrzebna.
Zgł. osobiste Marsz, Fo­
cha22, m. 1, (1358

Kucharka
dzielna od 15 bm. potrze­
bna. Restauracja dworco­
wa, Chojnice. (2239

Uczenice (F1357
gospodarskiej rodziny
przyjmie Kawiarnia Zie­
miańska,. Pomorska 5.

Gospodarstwo
204 morgi korzystnie wy­
dzierżawię. Jan Bylicki,
Mąkowarsko powiat Byd­
goszcz, (2275

Skład
rzeźnicki nad niorzem, na

sezon letni z mieszkaniem
wydzierżawię. Zgł. pod
,,Skład" Dz. Bydg. (2257

Wi POKOJE ą

Pokój 0338

Cieszkowskiego 15, m . 5,

Pokój
umeblowany wynajmie Po­
morska 28, II ptr, (2248
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Kanceiarję adwokacką i notarialną
otworzyłem

w Chełmnie przy ul. Biskupiej 10
Telefon nr. 39. JamNarczah

Prokurator Sądu Okręgowego w st, sp.
2171) adwokat i notarjusz.

Iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil

Nasiona
pierwszorzędnej jakości,
wysoka siła kiełkowania,
poleca Denderski, Kwia­
ciarnia Skład nasion, B yd­
goszcz, Długa 8. Żądajcie
cenników. (2209

Nasiona
dla odsprzedawców spe­
cjalne warunki. Denderski

Długa 8. (2208

K SPRZEDAŻE J

Gospodarstwo
24 morgowe, 2 morgi łąki,
budynki masywne, kom­
pletny żywy, martwy in­
wentarz, od Bydgoszczy
5 km., cena 9.000. Rucin-
ski, Osowagóra, B yd­
goszcz. (2226

Sprzedam
gospodarstwo 70 morgowe
dobrej ziemi, inwentarze
kompletne, budynki ma­
sywne, cena według ugo­
dy. Rzodeczko, Łubianka

pow. Toruń. (2242

Sktad
kolonjalny sprzedam,

punkt ruchliwy. Adres
Dzień. (2232

Skład
kolonjalny dobrze zapro­
wadzony na sprzedaż.
Wiadomość w Dz. (2213

Sprzedam (1343
tanio jadalkę w komple-
cie. Sobieskiego 2, m . 3.

Kanarki
pilne śpiewaki oraz sa­
miczki do chowu sprze­
dam. Drewek, Sadki pow.
Wyrzysk. (2094

2 łóżka
zupełnie nowe sprzedam,
ul. Sieroca 3, m. 2. (2138

Na sprzedaż
młockarnia szeroko biją­
cą. Matyśkiewiez, Malbor-
ska 7. (2258

. . Sypialnia (2234
i mieszkalny na sprzedaż.
Grunwaldzka 41, m. 4.

KUPNA

Kupie
oberżę w wiosce kościel­
nej z wyszynkiem, 3 -4

morgi roli wpłata8.000 zł.

Agenci wykluczeni. Zgł.
do Dz. pod n8.000” . (2177

Kupie (ł342
maszynę do pisania uży­
waną. Filja ,,Maszyna".

Pompę
kupię w dobrym stanie

używaną, Szwederowo,
Kossaka 53. (2219

Kupie
półszorek, ul. Generała
Bema 4. (2215

R lekcje )1

Francuska
udziela lekcyj. Szybko na­
ucza konwersacji. Filja Dz.

,Parisienne". (1340

ESSD1
Wysoka

prowizję oferuje wybitna
firma. Zgł. ,,Polrek”Lwów
Łozińskiego. (1793

Potrzebny
zaraz piekarz. Markiewicz
Fordon telefon 29. (2229

Kasyno Obywatelskie
al Śniadeckich 32, wydaje

smaczneobiadypo60m.
Akordeony włoskie
pierwszorzędnej jakości, oraz oka­
zyjnie 2 fisharmonje, 2 bandonjo-
ny, harfę bez pedałów i inne in­
strumenty muzyczne poleca naj­
taniej (2249
Fa. Brzóska. Ostrów Wlkp.

Kościelna 4.

Przetarg przymusowy.
Dnia 11.II . 33 r. o godz. 12 sprze­

dam na składnicy przy ul. Sw.
Trójcy 15 najwięcej dającemu za

gotówkę: (2285
maszynęszerokobijącą2ka­
napy pluszowe, 6 krzeseł
wiedeńskich, wagę decym.
maszynędoszycia, m łotko­
walski, śrubstokikowadło.

Woźniak, kom. sąd.w Bydg

Mocny

dla cegielni celem ku­
pna poszukiwany. (2170

impregnacja"
Bydgoszcz

ul. Marsz. Focha 4.

Obwieszczenie.
Ponieważ'przeniesienie Dyrekcji Kolejowej do To­

runia zawisło wyłącznie od możności zapewnienia
odpowiedniej ilości mieszkań w Toruniu lub bliskiej
okolicy (Chełmża, Podgórz, Inowrocław, Bydgoszcz,
Aleksandrów, Kowalewo etc.) dła pomieszczenia urzęd­
ników tejże dyrekcji, przeto Magistrat prosi wszystkich
właścicieli domów, administratorów etc. w odnośnych
miastach o natychmiastowe podanie wszystkich mie­
szkań 1, 2, 3 i 4 pokojowych, które w czasie od 1 maja
do 15 lipca 1933 r. będą mogły być zajęte.

Zgłoszenia z dokładnem podaniem adresu, ilości

i jakości mieszkań, terminu, w którym mieszkanie może

być zajęte oraz wysokości czynszu kierować należy
pod adresem

Magistrat Toruń
Ratusz, W ydział I. (pokój 20).

1UPOM
IIurządza w sobotfę dnJUoiII bm-

PIERWSZY BAL MASKOWY
L. Gbiorczyka. - Lokal otwarły do rana.

Warsztatom
i zakładom budowy ma­
szyn oraz lakiernikom i
zakł. kam. rzeźb, poleca­
my używanie naszej

piasecznicy
(Sandstrahlgeblase)

przy niskich cenach,

Stadie - Automobile
Sp.z.o.o. (696

ul. Sienkiewicza 39.

Młynarz
i maszynista potrzebni do

prowadzenia młyna za

kaucją w gotówce 2-3000
zł. Zgłoszenia Dziennik

pod ,,M. Z .” (2236

Młodszą
stenotypistkę w polskim i

niemieckim, początkującą
z dobrem wykształceniem
ogólnem. poszukuję do biu­
ra w miejscu. Zgłoszenia
z fotografją pod ,Młoda”
do filji Dziennika. (1361

Rządca
gospodarczy potrzebny
zaraz. Kaucja pożądana 4

tys. zł. Zgł. Józef Switaj-
ski, Nakło, Dąbrowskie­
go 32. (2217

Steperki
poszukuje fabryka obu­
wia Concordia, Gdańska
n r. 143. (1337

Poszukuje (2250
się energicznej, doświad­
czonej, samodzielnej ku­
charki od dnia 1marca br.
Osobiste przedstawienie
jest pożądane, lecz kosz­
tów podróży się nie zwra­
ca. Wiek do 45 lat. Płaca

według umowy. Zgłosz. z

świadectwami i życiory­
sem przyjmuje do dnia
24. II . br. Dyrekcja Kra­
jowych Zakładów Opieki
Społecznej Wejherowo.

Ekspedientka
dobra siła potrzebna za­
raz do sklepu rzeźnickie-

go. Zgłosz. Gołembiewski
Kowalewo, Pom. (2237

Poszukuje (2240
od 1 marca lub 1 kwietnia

młodszego, dzielnego po­
mocnika do mego składu

kolonjalnego, delikatesów,
w in i wódek. Język polski
i niemiecki w słowie i pi­
śmie wymagany. Wincenty
Lewandowski, Wąbrzeźno.

Pierwszorzędną
dzielną fryzjerkę, władającą
językiem niemieckim po­
szukuję zaraz. Posada stała.

Zgłosz. z podaniem pensji
Br. Kalitowski, specjalny
damsko - męski salon fry­
zjerski, Neuteich, W . Miasto
Gdańsk. (2258

Uczeń
fryzjerskipotrzebny.Wro­
cławska. (2210

Kucharkę
lub kucharza tylko dobrą
siłę od 15 bm. potrzebuje
Hotel 0Polonia”, Chojni­
ce. Zgł. listowne, odpi­
sem świadectw. (2288

Służąca (2214
chętna do dzieci potrze­
bna. Dworcowa 60, skład.

E
poTady"VH

Pielęgniarka
poszukuje posady lub do
dzieci na parę godzin
dziennie. Of. pod ,A . S.”
do Dzień, (2139

Biedna (2255
dziewczyna w rozpaczy
szuka pracy do fabryki.
Zgł. Dzień, pod ,B . Z.*1

Zajęcia
poszukuje urzędnik, przez
5latbędącykierownikiem
przedsiębiorstwa zatru-

dniejącego 250 ludzi, po­
siada 3.000 zł. Zgł. Dzień.

Bydgoski pod ,,Rutyno­
wany". (222Q

Panienka
lat 22, która prowadziła
gospodarstwo u samotnej
osoby szuka podobnej po­
sady od 1 marea. Zgłosz.
pod ,Panienka” . (1341

Młodszy
dypl. drogerzysta poszu­
kuje posady zaraz. W ia­
domość Hotel Wielkopo-
łanka, Szubin. (2141

K CZIEIttaWE a

Restauracja
z wyszynkiem wódek wy­
dzierżawię lub oddam na

własny rachunek zaraz.

Lidzbark, Pomorze, Cze­
sława Wasiełowska. (2110

Garaże
do wynajęcia. Nowy Ry­
nek 6. (1308

K
mieszkan'ia"^^

WOLNE MMk

Pokój (1351
z kuchnią, czynsz mie­
sięczny. Śniadeckich 13.

Mieszkanie
czteropokojowe wygoda­
mi, pierwsze piętro wy­
najmie. Śląska 3." (Fl339

Mieszkanie
4 pokojowe wolne za czyn­
szem mies. 80 zł, zwrot
remontu 150 zł. Of. pod
,100” filja Dzień. 0344

12
umeblowane kuchenka.
Malborska 5—1. (2225

MIESZKANIA\fl
V SZUKA JM

Poszukuje
mieszkania dwu pokojo­
wego wprost od gospo­
darza. Oferty do Dzień

pod nBimbas” . (2218

Modne
3 pokojowe mieszkanie
dla 2 pań potrzebne. Of.

pod,Z.3”. (2235

1-2

pokoj. mieszkanie wprost
od gospodarzu poszukuje
solidne małżeństwo, za­
płaci dzierżawę za pół
roku zgóry. Oferty do

filji Dzień. Bydgoskiego
pod,,L.L ." (1956

K
POKOJE

~wolneJM
Pokój

Grodzka 8, m . 13. (2224

Pokój
Chwytowo 11, podwórze

I piętro. (2223

Lepszy
pokój, osobne wejście.
Pomorska 35, m. 3. (1355

Pokój (2140
dobrze umeblowany, świa­
tło elektr., osobne wej­
ście, bez pościeli, wynaj-
mę. Gdańska 69, m. 16.

Pokój
duży ładnie umebl., używ.
kuchni 30 zł. Łokietka 29,
m. 8. (1345

Pokój
umeblowany tanio wynaj­
mę. Konopna 15. (2211

Próżny (2233
pokój. Chopina 2, m . 3,

Pokój
niekrępujący zdatny na

biuro, pracownię,lub skła­
dnicę. Paderewskiego 3,
gospodarz. (1359

1
^" POKoTuBSVil
V POSZUKUJĄ J M

Małżeństwo
szuka 1-2 pokoi umebl.

najchętniej w śródmieściu
od 15 lutego. Łask. zgł. z

możl. dokładnem opisem
do Dzień. Bydg. pod ,W .

R. 30” (2180

Umeblowanego
pokoju osobne wejście po­
szukuje zaraz, lub 15 bm.

Oferty do filji Dzień, pod
,,A. Z ." (F 1347

Pokoju
z utrzymaniem poszukuje
bankowiec. Of. pod ,,Cen­
trum”. (2244

ECEEDJ
Kursy

kosmetyczne dające pra­
wo otwarcia gabinetu i

wykonywania zabiegów
kosmetycznych. Inform a­
cje, zapisy Bydgoszcz,
Słowackiego 1. (21S4

Zakopane - Bystre
pensjonat ,,Anka" poleca
się gościom z Bydgoszczy,
Pomorza i Poznania. Po­
koje ładne, ciepłe; kuch­
nia wyborowa. Odżywia­
nie 5 razy dziennie. Ceny
przystępne. Z . i M . Zie­
lińskie, Bydgoszcz - Poz­
nań. (1962

Kaczmarek
Antoni zgłosić się Byd­
goszcz,Ogrodowa5,Wierz­
bicki. (1345

Ostrzegam
przed wynajęciem jakich­
kolwiek ubikacji w mo­
im domu przy ul. Szcze­
cińskiej 2, bez mej wiedzy
właściciel. (1352

KEEES
Prośba. (2259

Kto dopomoże biednej ko­
biecie pożyczką 30zł, zastaw

dobry. Oferty ,,K. S. 108” .

f( BiMBMig

Nadleśniczy (220l
kawaler, akademik, lat 40
chce się ożenić z panną lub

wdową w odpowiednim wie­
ku, inteligentną, gospodar­
ną, majętną. Łaskawe of.
do Dzień. Bydg. w Bydgo­
szczy pod ,,Nadleśniczy” .

Kupiec
lat 28, blondyn nawiąże
znajomość z panienką za­
możną dobrego charakte­
ru, cel małżeństwo. - Zgł.
z fotografją Gdynia, poste
restante,B.A.”. (2187

Przystojną (2243
inteligentną panienkę za­
pozna Wielkopolanin lat 27,
samodzielne stanowisko.

Posag obojętny. Łaskawe

oferty z fotografją Dzień.

Bydg. Toruń , Zbyszko” .

Roztargniony profesor.

- Franiu, to zamiast kawy przyniosłaś
m i kakao?

- Nie, nie panie profesorze, zamiast
w kawie moczy pan bułeczkę w atramencie!

Ceny ogłoszeńs 25 gr. za wiersz milimetrowy na strome 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciei stronie 1 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oriz na nekrologi 20 zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych, 50% d'/ozej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym saniym tekście udziela sie rabatu
Erzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mieisca o drożei
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank LudowT

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań. *

ivydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dziuł gdański; Mieczysław Mistat w łS d y n u


